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r ^ ^ a ł francuski Dest iker , k to 
fniT U i P °w ie rzona zosta ła z ra­
ka** * k ° m l s j i mlądzyai janckle] , 
Q ntrola z b r o j e ń niemieckich, 
j ' " ' Destiker, będzie miał w ie le 

v roboty przy Hlndenburgu na 
fotelu prezydenckim 

Pierwszy maja w Polsce i Europie. 
A^m^J niezależni socjaliści wezmą udział w ogólnym pocho­
dzie socjalistycznym, a komuniści zbiorą się na wiecu pos. Skrzypy 

We Francji robotnicy świętują, pochody i manifestacje są zakazane. — Ulice Pa-
ryza będą obserwowane z aeroplanów. — Mussolini 1 maja nie uznaje. 

^en. Czikiel skazany na 3 
miesiące aresztu. 

W procesie o zajścia 
"stopadowe w K r a k o w i e . 

Kraków, 30 kwietnia. 
^0'ska Ajtendo Tclejcruftczna. 

^ n i ' ' 5 ' 3 ' 0 sędzinie 6 po południu try 
\ a t s^drscy oficerów, oskarżonych 
w ^ l a z k u i wypadkami Iłsłopado-

|'* ogłosił następujący wyrok: ,> 
ist0!6?' C z , k e l w i n l e n iest z par. 141, 
<l*oi.!1 " 0 1 a z v a r ' 1 4 7 ' z o s t a l e zasą-

H t 3 miesiące twierdzy, kapt. 
I j , f f»sk i winien Jest z par. 141, ust. 
W|e'. ' 'asądzony zostaje na 1 miesiąc 
NKM n i a 7 równoczesnem zwolnle-

^ * wojska. 
WH^? ruc«nlcy 
Ul 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dzień 1 maja w Warszawie zapo­

wiada się uroczyście, ale spokojnie. 
Jeżeli faszyści nie sprowokują mas 

panować będzie porządek. 
„Bund" zapewnił komlsarjat rządu, 

że nic padną żadne hasła antypaństwo 
we, wobec tego pozwolono partjl tej 
na wzięcie udziału w pochodzie. 

Niezawiśli socjaliści również w ogól 
nym pochodzie socjalistów pójdą na 
plac Teatralny. 

Natomiast komuniści mają się ze­
brać na wiecu posła Skrzypy na olacu 
Bankowym. 

Ze sfer politycznych oświadczono, 
ze przedsięwzięto wszelkie środki, aby. 
ewentualne próby zamieszek z te] stro 
ny udaremnić. 

W sejmie N. P. R. i Ch. D. zamie 
rżały postawić wniosek, aby w dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
sejmu. 

Pod wpływem perswazji P. P. S 
enpeerowcy zrezygnowali ze swego za 

Nowakowski i Skarskl 
>nn> są z par. 141. ust. I I 23 i zasadzę 

l a t a j ą każdy na 4 tygodnie aresztu 
*arv B i e r n a c k i uwolniony od winy 

miaru, ale Ch. D. nadal się przy wnlos 
ku swym upierała. 

Wobec tego w kuluarach sejmu od­
były się ożywione rozmowy pomię­
dzy posłami: Żuławskim, Chądzyńskim 
Michalskim i Haraszem. 

W rezultacie wniosek o odbycie dzi 
siejszego posiedzenia sejmu nie został 
przez żadne stronnictwo robotnicze 
zgłoszony. 

W zachodniej Europie. 
Paryż, 30 kwietnia. 

Jutro, jako w święto robotnicze 
wszystkie fabryki I zakłady przemy­
słowe w Paryżu wstrzymują pracę 
Tylko kolej podziemna będzie funkcjono 
wała. Wczoraj w ralnlstcrjum spraw 
wewnętrznych odbyły się ponown* na 
rady nad środkami, jakie trzeba zasto­
sować w celu utrzymania porządku 
Zachodzi bowiem obawa, że komuniści 
wyzyskają święto robotnicze do no 
wych gwałtów. 

W naradzie brał udział prefekt poll 
cji paryskiej. 

Postanowiono, że wszelkie pochody 
manifestacje uliczne będą zakazane, 

natomiast dozwolone są zgromadzenia 
pod golem niebem na pewnych, przez 
komitet z góry oznaczonych punktach. 
Ulice Paryża będą obserwowane z aero 
planów, unoszących się nad miastem. 
W razie, gdy obserwatorzy zauważą 
jakie podejrzane zbiegowisko, dadzą 
radiotelegraficznie znać do policji, któ­
ra wyśle na miejsce swoje oddziały, 
oraz wojsko. 

Rzym, 30 kwietnia. 
Rząd zakazał wogóle wszelkich mani 

festacji w dniu 1 maja. Wczoraj schwy 
tano dwa samochody ciężarowe, wy­
ładowane broszurami komunlstyczncmi 
i ulotkami. 

Blologród, 30 kwietnia. 
Na radzie ministrów postanowiono, 

źe demonstracje uliczne w dulu 1 maja 
będą zakazane z obawy przed zaburzę 
nlami komunlstyczneml, aby nie dać 
komunistom okazji do zaburzeń. Na-

jtomlast, rqbotnicy mogą wstrzymać się 
jod pracy. ' 

Polska zrezygnowała z ostatniej 
raty pożyczki francuskiej. 

Jakie oświadczenie w tej sprawie złożył ambasador 
Chłapowski. 

kom D t > Obiedzlńskiomu 1 obu porucznł 
m wliczono areszt śledczy. 

ące masy robotnicze 
n , e chcą slą bawić 3 m a j a . 

^arsz, koresp. „Republiki" telef.: 

•Iron 

Paryż, 30 kwietnia. 
Ambasador Chłapowski oświadczył 

Bdandowi, że rząd polski postanowił zre 
zygnować z ostatniej raty pożyczki fran 
cuskiej, udzielonej na cele wyekwipowa 
nia armji. 

W związku z tą wiadomością dowia­
duje są PAT z kół dobrze poinformowa 
nych, że powyższa decyzja rządu powzię, 

» RRNCFNŁA neenie ciężkich ofiar, jakie 
związku z zapowiedzianym na 

światem radości w sferach 
n i ctw robotniczych panuje wielkie 

^zadowolenie. Posłowie oświadczają, 
sytuaoja w jakiej się znajduje pań-

i °j szczególnie masy robotnicze nie 
ochoty do radości i zabawy,', a wy 

-cenie na tej wątpliwej radości cel 100 
ysitjcy złotych w dzisiejszych czasach 
' l już wprost oburzającym. 

Łódzcy posłowie podkreślają, że ma 
robotnicze, które znajdują się w skraj 

n * ' nadzy nie mogą mśyjeć w obecnej 
C t , w tU o zabawie. 

Możliwość kryzysu gabi-
netowego w Austrji. 

™ a czele n o w e g o rządu m a 
znów stanąć ks. Se lpe l . 

Agencja Wschodnia. 
Wiedeń, 30 kwietnia. 

•Abond" donosi, że austriacki pre­
zent mlnl6trów zamierza podać się 

*° dymisji. 
Ną C z e I e n 0 w e g o rjtądu stanąłby 

P r°wdopodobnle ks. Selpel, 

ta została w ocenie ciężk 
ponosi na rzecz zrównoważenia swego 
budżetu i sanacji skarbu Francja, świa­
doma, te walczą o uzdrowienie swych 

finansów, broni swego znaczenia i wpły­
wu politycznego w świecie. 

Rezygnując obecnie z pozostałej czę 
ści pożyczki francuskiej, rząd polski 
współdziała ze swej strony z tym wysil 
kiera swej sojuszniczki, Francji, nie chcąc 
w takiej chwili zaciążyć nawet znikomą 
sumą na podatniku francuskim, a czyni 
to w świadomości, że Polska jest dziś 
w stanę własnemi siłami postawić utrzy 
mać swój system obronny i gotowość od­
parcia wszelkich wrogich zakusów na ca 
łość i bezpieczeństwo państwa. 

Pięcioosobowy klub p. Thuguita 
usiłuje rozbić „Wyzwolenie". 

Akcja t a nie z o s t a ł a u w i e ń c z o n a p o w o d z e n i e m . 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wczoraj po południu odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowej partji p. Thu 
gutia, która przyjęła oficjalnie nazwę 
„Klubu Pracy". 

Pozatym aa pierwszem posiedzeniu 
Oi ;yv/iście obrano prezydjum i sekreta­
rza. Niewiadomo czy starczyło na w s z y -
s . t stanowiska tych 5 ludzi, ale łaktem 
j że każdy z nich już dziś piastuje 
£ dność członka zarządu. 

Nowy klub wykazuje w kuluarach 
dość ożywioną działalność, zmierzającą 
dn rozwinięcia się kosztem innych ugru­
POWAŃ, a przedewszystkiem „Wyzwjle-

W ' . 
( zlonkowle odrodzonych „kapek w" 

wciąż rozmawiają z rozmałtemi posła-

nu Sądząc z ich gestykulacji i wyrazu 
twarzy należy przypuszczać, iż w roz­
mowach tych chodzi o łowienie w męt­
nej wodzie zdezorientowanych rybek. 

Dotychczas akcja ta nie wydała re­
zultatów. 

Katolicki gabinet w Belgji 
Bruksela, 30 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 

Król ostadecznie powierzył misję two 
rżenia gabinetu ministrowi Brocąue-
wi!lo'owi. 

Socjaliście nie chcą wziąć udziału w 
tym rządzie, wobec czego Brocqi:ewiHe 
usiłuje utworzyć gabinet z katolickich 
członków parlamentu, oraz z osobistości 
oozaparlamentannych. 

Nowa epidemja w Rosji 
azjatyckiej. 

D o t ą d z a c h o r o w a ł o 1 0 . 0 0 0 
osób. 

Moskwa, 30 kwietnia. 
W zachodniej części terenów poło. 

żonych nad Bajkałem wynikła niezna­
na dotychczas epidemja. Na chorobę 
tę zapadły całe wsie, tak, że liczba 
chorych ostatnio wynosiła około 10 ty­
sięcy ludzi. Lekarze moskiewscy i pe­
tersburscy wydelegowani nad Bajkał, 
aby zbadać tę nieznaną chorobę, do­
tychczas nie mogą jej określić, ani zba 
dać jej przyczyny. Choroba objawia 
się puchnięciem przedewszystkiem gło 
wy, potem kończyn i po kilku dniach 
człowiek umiera. 

Co znaleziono u areszto* 
wanych komunistów fran­

cuskich. 
Parys, 30 kwietnia. 

„Petit Journal" donosi, że przy re­
wizji dokonanej u dwu komunistów, zna­
leziono u nioh wiele nadzwyczaj waż­
nych dokumentów. 

Pomiędzy papierami, znalezionymi u 
aresztowanych, sprawozdania o wewnę­
trznym stanie państwa, usposobienia po­
jedynczych urzędników, plany mobiliza­
cyjne dla urzędów państwowych, mini­
sterstw, instrukcje dla komend w„jsko-
wyclj urzędów telegraficznych i telefo­
nicznych — na wypadek ewentualnych 
zaburzeń komunistycznych, plany ko­
szar, lotnisk, wreszcie plany rozlokowa-
nia wszystkich posterunków policyjnych 

Rząd b u ł g a r s k i ojgłasza po* 
bór j e d n e g o r o c z n i k a . 

Solja, '29 kwietnia. 
Wobec niemożności zwerbowania 16 

tysięcy ochotników do milicji, rząd za-
I mierzą ogłosić pobór Jednego rocznika, 
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H i n d e n b u r g . p r z y j ą ł 
Namiestnik Wilhelma II wypowiedział się za aneksfą Austrji. 
Prasa czeska jest pełna zjadliwych wycieczek pod adresem wodza junkrów pruskich. 

Berlin, 30 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Hindenburg zawiadomił głównego 
komisarza wyborczego o gotowości 
przyjęcia wyboru na stanowisk! prezy 
demu Rzeszy. 

Berlin, 30 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 

Marx wystosował do bloku ludowe­
go Rzeszy odezwę, w której dziękuje 
swym wyborcom za współpracę w pod 
trzymaniu idei republikańskie]. 

Marx nawołuje w swe] odezwie rów 
nież do zachowania jedności i wytrwa 
nia, ażeby móc przekonać świat, że w 
państwie nlemieckiem Istnieje duch re 
publika ńskL 

Berlin, 30 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Marx wysłał do marszałka Hinden 
burga pismo* w którem oświadcza, że 

duchowi Istotnej demokracji odpowia­
da, aby obecnie naród niemiecki lojal­
nie uznał decyzje większości zgodnte z 
konstytucja oraz wyraża nadzieje, że 
za prezydentury Hindenburga naród 
niemiecki znajdzie pokój z zewnątrz i 
nazewnątrz. 

Bern, 30 kwietnia. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą z 

Monachium pod data 29 kwietnia, że 
na krótko przed wyborami na stano­
wisko prezydenta Rzeszy, marszałek 
Hindenburg wzlał udział w odbytej w 
Hannowerze konferencji, w czasie któ 
re] określił jako pierwszy punkt pro­
gramu partii prawicowe] sprawę anek 
sjl Austrjl. Bawaria została wybrana 
jako centrum działalności dla zrealizo­
wania powyższego celu. 

Praga, 30 kwietnia. 
Prasa czeska wypowiada się bardzo 

nieprzychylnie o wyborze Hinden­

burga, przypominając fakt, że Hindei;-
burg przez 26 państw sprzymierzo­
nych nazwany został przestępca wo­
jennym i że żądano nawet w swoim 
czasie jego wydania w ręce mocarstw 
sprzs mierzonych. 

Hindenburg obwiniony był o nastę­
pujące przestępstwa: zsyłanie i upro­
wadzanie kobiet i dzieci, rabunki zhro] 
ne, świadome niszczenie własności pry 
watne] zapomoca środków wybucho­
wych, niepotrzebne wywoływanie po­
żarów, barbarzyńskie postępowanie 
wobec mieszkańców okupowanych te­
renów, bezczeszczenie grobów, zatru­
wanie studzien i rabunek amerykań­
skich środków żywnościowych, prze­
znaczonych dla terenów okupowanych 

Berlin, 30 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichs­
tagu minister finansów wypowiedział 

mowę o stanie faktycznym flnansój* 
Niemiec. W ubiegłym roku budżeto­
wym dochody rządu Rzeszy przekro­
czyły wydatki jego o 1574 miljony 
rek. Nadwyżka ta zużyta będzie ciQ-
clowo na spłatę długów, częściowo n* 
inne wydatki jednorazowe. 

Sytuację finansową w roku bicij}' 
cym miulter przedstawił w sposóg 
symistyczny. 

Wydatki rządu Rzeszy na rok 1 ^ 
wynoszą nie niniej niż 4900 milion* 
marek podczas gdy dochody państ*2 

wynoszą tylko 4652 mllojny. Wobec 

obciążenia budżetu niemieckiego PTlCl 

raty Dawesa, minister finansów PrI* 
widuje, że w latach następnych n 3 ' 
leży liczyć się z poważnym deficy<eIf l 

budżetowym. \ i 

Wyrok w procesie partyzantów białoruskich 
34 oskarżonych skazano.—30 uniewinniono. 

Grodno, 30 kwietnia. 
Dzfi§ w nocy zapadł wyrok sądu o-

iręgowego w Grodnie w procesie 72 o-
sób, oskarżonych o spisek przeciwko 
Polsce w celu oderwania części terytor­
ium Rzplkej ł stworzenie na niej „samo­
dzielnej republiki białoruskiej*'. 

38 oskarżonych zostało skazanych, 
38 uuiiewanniono dla braku dowodów. — 
Jednego z oskarżonych skazano na 12 
lat -wiezienia, jednego — na 6 lat, 4-ch 
na 4 lała, 1-ciu na 3 łata, pozostałych "a 
2 lata ł 1 pol roku. Wszyscy oskarżeni 
W wOstrtłilm słowŁe" żądali uniewinnie­

nia, nie przyznając się do inkryminowa­
nych im przez akt oskarżenia czynów. 

Podczas procesu, który trwał niemal 
2 tygodnie, przed gmachem więzienia 
gromadziła się stale publiczność i rodzi­
ny oskarżonych. Więzienie i gmach sądu 
obsadzono silnie policją pieszą i konną. 

Jak słychać spodziewano się naogól 
surowszego wyroku. Oskarżeni maią 
wnieść apelację. Obronę prowadzi 20 ad 
wokatów m. in. Babiański i Honigwill 
z Warszawy, Wróblewski i Mickiewicz 
z Wilna oraz 16 adwokatów miejsco­
wych. 

Szalejące żywioły na Zachodzie. 
Burze w Belgji i Hiszpanji.—Katastrofalne śniegi 

we Włoszech. 
Bruksela, 30 Kwietnia. 

Ma Skaldzie scalała wczoraj silna 
burza, skutkiem której belgijski paro­
wiec „ Iz is" zderzył się z parowcem 
amerykańskim „Innoko". Amerykań­

ski parowiec został uszkodzony poniżej 
poziomu zanurzenia się, tak, że poszedł 
na dno, belgijski parowiec natomiast 
poważnie uszkodzony przybił do portu. 

Madryt, 30 kwienla. 
IW zatoce Biskajskiej szalała silna 

burza, które zniszczyła kilka wiosek 
nadbrzeżnych. Podobno jest kilkana­

ście ofiar w ludziach szczegółów jednak 
o szkodach i stratach brak. 

Rzym, 30 kwietnia. 
Donoszą tutaj z północnych Włoch 

o silnych burzach. Wielka śnieżyca 
szalała pod Werona. Kolo Udine gór­
skie potoki tak wezbrały, że zerwały 
tamy i część ulic zatopiły. Góry koło 
Plstonji pokryte są śniegiem. Śnieg 
pada dalej. Pod Ankoną nastąpiło sil­
ne oberwanie się chmury. Kilka oko­
licznych wiosek zalanych, zbiory zni­
szczone. W całych Włoszech spadla 
temperatura. 

Konferencja ambasadorów odroczyła swe 
obrady na czas nieograniczony. 

Jest to skutek wyboru Hindenburga. 
Paryż, 30 kwietnia. 

Agencja Wschodnia, 
konferencja ambasadorów odroczyła 

swe obrady na czas nieokreślony, gdyż 
nie otrzymała jeszcze od wszystkich 
mocarstw sprzymierzonych oświadcze­
nia odnośnie stanowiska, w kwesłji ra­
portu komisji kontrolnej. 

I Mocarstwa stoją obecnie na stanowi­
sku wyczekania do chwili, w której oce­
nić będzie można intencje Niemiec, któ-

1 łych — ze względu .na wybór Hinden­
burga przewidzieć dzisiaj nic można. 

Mocarstwa zainteresowane są obec­
nie przedewszystkiem zachowaniem się 
Niemiec odnośnie paktu bezpieczeństwa 

e 
Zarząd Centralnego Związki Iwh i Przemysłowców i. lodzi. 

Połudn iowa 15 
zawiadamia swych członków, iż termin do składania zeznań o 

dochodzie za rok 1924 upływa z d n i e m 31 m a j a r. b. 
Biuro Związku wypełnia już zeznania. 

U w a g a : Pokrzywdzeni wymiarem p o d a t k u o b r o t o w e g o 
2 za H-gie półrocze 1924 r. winni zgłosić się do Biura Związku. 
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CIWKO SPISKOWCOM I l l l l i 1 1 1 P -
Wszystkim oskarżonym grozi kara śmierci* 

Walk i na ulicach Sof j i 
Soija, 30 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Wręczony sądowi wojennemu akt o-
skarżenia ustala, że zamach na katedrą, 
jak również napad na automobil królew­
ski oraz niedawne napady bandyckie są 
dziełem komitetu spiskowego, utworzone 
go przy udziale delegatów tajnego komi­
tetu komunistycznego oraz komitetu ag-
rarjuszy, zwolenników jednolitego frontu 
w przeciwieństwie do poprzednich przy 
puszczeń, że przygotowanie wybuchu w 
katedrze nie było dziełem Minkowa, lecz 
pewnego technika Abadziewa, który 
przyniósł materjały wybuchowe i sporzą 
dził maszynę piekielną. 

Akt oskarżenia domaga się zastoso­
wania kary śmierci dla oskarżonych. 

Liczba świadków wynosi 50 osób. 

z o s t a ł y w z n o w i o n e . 
Medjolan, 30 kwfoWj* 

,,Coriere delia Sera" donosi z $ ° ' 
Walki na ulicach miasta między ^ 1 

skiem a oddziałami dewolucjonistów P r^ 
brały charakter niezwykle gwałtowny-

— a a 

Obie strony cechuje niublagana 
ciekłość. 

Wziętym do niewoli dowódcom r c W * 
lucjonistów żołnerze odcięli głowy i ^ 
tknęli je na palach . 

Soła. 29 k w > c t n ' 8 ' , 
Oskarżony o udział w ostatnich z ^ 

machach Leador stronnictwa && t a T " e % 
„Zwolenników jednolitego prądu" 9 r f l

n a 
nroz odnaleziony został przez policję 
jednej z łerm podmiejskich. Osac* 0" 
Grankarow odmówi! podddania się ' 1 

stal zabity. Właściciel lenny został a f 

sztowany jako współwinowajca* 

Władze gdańskie szykanują święto 3 maja-
Hakatyści zachowują się prowokująco. 

rach, ze sztandarami i nikt nie "*j5JJ,i 
nia im przejścia glównemi u'"' 
miasta. . l ł o 

Gdańsk, 30 kwietnia-
Dziś ukazały się na ulicach ' " ' l ^ 

ulotki, wzywające wszystkich AZ, 
czan, aby w dniu 3-go maja. około R" 
3 po południu, zebrali się tłumnie . ( 

ulicach, celem udaremnienia P o C .,ro 
polskiego, który uważać należy z a « v 

i , _ / - > > • • 

Gdańsk, 30 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 

Władze gdańskie, które udzieliły pol 
skiemu zjednoczeniu zawodowemu po­
zwolenia na pochód manifestacyjny 
głównemi ulicami miasta w dniu 3-go 
maja, zmieniły bieg marszruty pocho­
du, wzbraniając przejścia ulicami głów­
nemi, oraz niesienia sztandarów nie 
gdańskich. Nadto władze te wydały za­
kaz ukazywania się. w czasie pochodu 
w mundurach. 

Wśród gdańszczan - polakó»v zakaz 
ten wywołał żywe oburzenie, gdyż w 
czasie pochodów i manifestacji, urzą­
dzanych przez gdańskie organizacje 
wojskowe, występują one w mundu-

wokację Gdańska". 
Odezwa wzywa do jaktiajlicz' 1 '* 

szego Stawienia się na ulicach i w U 
ci swej nawołuje do gwałtów. . t . 

Niemiecka prasa .gdańska utni? • 
cza sążniste artykuły, podburzał 
ludność przeciwko Polsce. 

Ustawa o naczelnych wła­
dzach obrony Państwa 
m a być uchwalona p r z e d 

15 czerwca . 
Z Warszawy donoszą nam! 
U marszałka Sejmu p. Rataja, od­

była się wczoraj narada min. spraw 
wojskowych, gen. Sikorskiego i pre­
zesa sejmowej komisji wojskowej p. 
Mączyńskiego, w sprawie przyśpieszę 
nia obrad nad projektem ustawy o or­
ganizacji naczelnych władz obrony 
państwa. 

Narada doszła do wniosku, że ko­
niecznem jest, aby przed 15 czerwca 
ustawa ta była przyjęta przez Sejm, 

Nowy dyrektor Kasy ctiOv 

ryeri w Warszawie. 
Jest n im p. Al . Exner> 

Z Warszawy donoszą nam: a 

Okręgowy urząd ubezpieczeń 
łecztiych przyjął wczorajszy wybór i 
Aleksandra Exnera na stanowisko -\ 
rektora warszawskiej kasv chorycn • 
zadowoleniem i uznaniem. . „ 

Zatwierdzenie wyboru nastąpi je» 
cze w ciągu bieżąc jgo tygodnia. 

Kina w Kaliszu strejkuj* 
Z Kalisza donoszą nam: . v 

Strejk kinematografów wybuch' 
Kaliszu z powodu odmowy władz nj 
skich obniżenia podatku od w i u w l w 

kinowych. 

n i e 
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Międzynarodowe święto pracy. 
dniu ^miy obchodzi świat pracy w 

zisiejszym święto majowe. 
Jest to "iejako jubileusz, co też sicze 

kilk* Z a c ^ 1 < J c a n a s do nakreślenia tych 
1 Łdari, możliwie objektywnie wyjaś 

clących znaczenie . charakter tej ma-
^ c j i robotników całego świata. 
jjYlo to w r o k u 1889 w Paryżu, 

fto ° U p a d k u t. zw. komuny paryskiej, 
lc«a się również organizacja, noszą­

ca 
n a z w e. Międzynarodowego Stowarzy 

r - n i a Robotników, do utworzenia kt'6-
n j 0 bezpośrednią pobudkę dało po wsta 

* Polskie w 1863 roku. 
- towarzyszenie to znane jest w histo 

^ I U c l l u socjalistycznego jako „I-sza mię 
j y"a :"°dó\vka", letóra formalnie istniała 

Zn- 1 5 Hpca 1876 roku. 
( 4^opiero p o 13 latach udało się rwo-

kongres przedstawicieli różnych orga 
j ^ i i socjalistycznych, który też, jak 
j . Upomnieliśmy, odbył się w Paryżu 

JPca 1889 roku. 
U K<wgres ten powołał do żyda t. zw-
kto* ,m i^dzynarodówkę socjalistyczną, 

4 istnieje do.dnia dzisiejszego i pro 
^ o w a j < J ] a K a m a n i i (estowania soli-

° S c i międzynarodowej — święto 
t o 

" l a j a . 

d e| e 7°ngresie tym, wśród prawic 400 
Polała01V' °becnych było również 5-ciu 

(,ot^.Uz w następnym, tj. w 1890 roku, ro 
^ . Warszawscy zastosowali się do 
b c i J " ! *

 s°cjalistów i przeszło 8000 ro-
w porzuciło w tym dniu pracę. 

l 0 ' °besżło się oczywiście bez gwał-
\ v y y c n represji ze strony rosyjskich 

z Policyjnych, tem niemniej trady­
cja. 
Ir. 

w<*lk wolnościowych, która się u-
^ m a ł a w masach — zwyciężyła... 

I 0 'atach następnych obchodzono świę 
n a bajowe nietylko w Warszawie, ale i 
t P r o w t n c j i , 

, ^ żyrardowie, Zgierzu, 
a przedewszystkiem — W 

Częstocho-

o d z ' pierwszy raz „świętowano" 
^ J-go maja w roku 1892. 

«e D ^ l t a c ) a socjalistów natrafiła na włel 
nic a a*ny grui-t, ponieważ w tym właś 
lt| e ^ a s i e Łódź była terenem ostrej wal 
*o&t j0n0 ln'czncji tak, iż hasło strajku 

0 cnluziastycznie pr -ntuzjastycznie przyjęte i zreali-
kw:4"e " a w " t wcześniej — bo już 28-go 

^ m i e n i ć należy, iż strajk ten, spo 
"sitii V £ L n y r a c z e

'
 w a r u

n k a m i ekonomie. 
ti4] ' * r

^a ł aż do 5-go maja i objął ni=-
H£ .j^**y>kie zakłady przemysłowe mia 

v

o d 0 v 

to pierwszy strajk powszechny w 
Q r

ii ruchu robotniczego w Polsce. 

odzi. 

*» 

stał obowiązywać i dlatego uchwała ta 
nigdzie nie została zrealizowana. 

W Rosji bolszewickiej święto majo­
we jest obchodzone całkiem urzędowo, z 
wielką pompą i wszelkiemu akcesorjami, 
związałem! z uroczystością oficjalną. 

Hasła, jakie tego dnia wysuwają po­
szczególne partje socjalistyczne, acz 
brzmią niekiedy pozornie jednakowo, róż 
nią się jednak bardzo. 

Partje, które biorą udział w rządach, 
wysuwają przeważnie hasła obrony ustro 
ju demokratycznego, 8-godzinnego dnia 
pracy, ubezpieczeń społecznych i t. d. 

Inne zaś, bardziej niezależne i rady­
kalne, występują ostro przeciwko nowe 
mu militaryzmowi, prześladowaniom po­
litycznym i domagają się daleko idących 
reform społecznych. 

Dla komunistów zaś dzień 1-go maja 

jest dniem usilnej propagandy ich ideo-
logji, haseł i celów. 

Tak czy inaczej, święto 1-go maja 
jest już dziś obchodzone przez olbrzymią 
ilość robotników całego świata i dlatego 
też słusznie może być nazwane świętem 
międzynarodowem, aczkolwiek o solidar 
ności i zgodzie wśród samych świętują­
cych, niestety, nie może być na razie na 
wet mowy. g 

9f Raz doKoła, raz dokoła...! 9 ! 

Dzień 3-go maja bieżącego roku stać 
sie ma „świętem świąt". Świętem po­

wszechnej radości, triumfu, pracy, po­
wodzenia, dobrobytu i znowu radości, i 
znowu triumfy i t. d. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej życzy 
sobie, ażeby tak właśnie było. Ażeby na 
strój zapainował wesoły i beztroski, ra­
dość przepełniła wszystkie serca, orkie­
stry pięknie grały na placach, a ludzie 
utwierdzili się w przekonaniu, że wszyst 
ko dobrze się składa. 

Więc potworzyły się specjalne komi­
tety radości beztroskiej, komitety nastro­
jów wesołych, komitety powodzenia i 
podkomitety orkiestr, przedstawień, sa­
mochodów i jarmarków publicznych z ła 
kociami. Nadto specjalna sekcja doraźne 
go zwalczania sceptycznych wyrazów 
twarzy. 

Po tej syntetycznej refleksji rzućmy 
okiem analizy n a całą tę robotę uroczys­
tościową i jej podkłady moralne. 

Ludzie są po wojnie smutni. Ludzie w 
Polsce specjalnie są smutni, gdy o rze­
czach publicznych myślą, lub niemi się 
zajmują, gdyż widzą, że dzieje się naogół 
żle, w wielu wypadkach katastrofalnie. 
Ponieważ jednak to myślenie jest obja­
wem wyjątkowym, przeto w 99 wypad­
kach ludzie w Polsce się śmieją, bawią, 
tańczą, piją — i. to z idealnym rozma­
chem, jak tradycja przodków wymaga. 

Przy okazji powodzenia dyplomatycz 
nego — bankiet, przy okazji przegranej 
- bankiet. W obliczu niebezpieczeństwa 

na kresach — hulanki i bachanalje; przy 

się 

ogólnych wodzów i grup spowodo 

Od 
•nji^.M ° W e S ° czasu bardzo wiele 

3 — nie tylko w Polsce, ale i na 5* ^ c i e . fW,U°'1 socjalistyczny przechodził na.* 
^ s z e koleje. 

f ) & s ? . ( ( ° i n a europejska i stosunek do niej 
**aj 
0 W r , ° Z ^ a i n - w obozie socjalistycznym i 
"Nd l C m " m y i u z nie jedną, lecz dwie 
fe»i>lV'-.aro*6wki, a poza tem szereg or 
f^j , ą c ' ' ' 'dących lucern i nie należących 

q c ' I I -e j mgl do lilie 
V n 7 1 l c m H a s l e m 

k't i P T Z e s i lenia, spory i rozłamy — 
które przetrwało 

* 8 y s t t c ^ t 0
 1 m a * a ' u * n a w a n e 

^ K i - e kierunki socjalistyczne 
ty^ r °ku 1918-ym parlamenty nickto-
d j i^P^stw uroczyście uchwaliły ur.n.ić 

sposobności pożyczki amerykańskiej — 
bankiet generalny ma tysiąc osób (siei) 

Komuż więc w Polsce zbywa na we­
sołości i beztroskich nastrojach? 

Są tacy. Są tysiączne, wielotysięczne 
rzesze bezrobotnych. Są miljony wyzyski 
wanych robotników i chłopów folwarcz­
nych, urzędników państwowych i inteli­
gencji studjującej. 

Mając dwa powyższe zestawienia, 
dwie powyższe strony medalu, cośmy po 
winni sądzić o życzeniach parna Prezy­
denta? Zdawałoby się — sprawiedliwie 
biorąc — że pan Prezydent wyrazi do 
stojne i mocne życzenie, aby choć jeden 
dzień w tym bolesnym roku — dzień pa 
miątkowy wielkich, demokratycznych re 
form — dzień 3 maja — poświęcony zo­
stał otarciu łez tym miljonom obywateli 
wydziedziczonych, którzy stanowią real­
nie istotny rdzeń narodu. Aby w tym Jed 
nym przynajminiej dniu wysokie ciała 
państwowe odbyły wielkie narady i wy 
dały humanitarne postanowienia imie­
niem odrodzonej politycznie i odradzają­
cej się gospodarczo Rzeczypospolitej. 

iż podniesione zostaną jałmużniczc 
do dziś zapomogi dla ginących z głodu ro 
botnrków, pozostających bez pracy, 
iż zainicjowane będą niezbędne dla roz­
woju kraju roboty publiczne, przy któ­
rych otrzymają pracę ci wszyscy, którzy 
jej łakną, aby zarobić na chleb dla żon 
swych i suchotiniczych dziatek, 

iż podniesione zostaną pensje głodo­
we urzędników i wojska, tego mózgu na­
rodu, wysychającego dziś z braku wszel 

kich niemal środków do życia 
iż postanowione będą parcelacje tylu 

a tylu obszarów ziemi dla tych, którzy 
dziś strajkiem rolnym —» najstraszniej­
szym ze strajków — walczą o poprawę 
swej zwierzęcej poprostu wegetacji. 

I t. d., i i. d. i i d. 
Niestety, stało się inaczej-

Z jaskrawego jarmarku huknie zew 
na szerokie i długie ulice: 

Hej, obywatele! U nas do nabycia po 
cenach konkurencyjnych wesoły, wybo­
rowy nastrój, znakomita radość i bajecz­
na beztroska wiecznej trwałości!... 

Narodowo-chrześcijańscy i niechrześ* 
cijańscy właściciele paskować będą te n-
czucia ludzkie po najwyższym kursie, ja 
ki miały one dotychczas. 

Wszelkie odgłosy protestu zagłuszą 
doborowe orkiestry, a zat wstydź one su­
mienie ludzi myślących osłonięte zosta­
nie sztandarami cechów rzeźniczych, pic 
karskich, krawieckich, kamieniczniczyeh 

Nie chcemy rzeczywiście podniosłym 
nastrojom i uczuciom radości przeciwrta 
wiać ironji lub szyderstwa. Uchowaj Bo 
żel Ale nie czas, nie czas jeszcze na te 
uroczystości, skoro połowa społeczeńs­
twa cierpi głód i nędzę. Kiedy wśród „po 
wszechnej radości", nakazanej z góry u-
wijać się będzie potężny Chochoł nędzy, 
bezrobocia i smutku, i przyśpiewywać 
basem szyderczym: 

„Raz dokoła, raz dokoła". 
Witold Łoś. 

Anglja winna spółpracować z Polską 
w eksploatacji bogactw rosyjskich. 

Przychylny g łos „ T l m e s ' a " o p r z e m y ś l e i handlu po lsk im. 
W numerze „Timesa" z dnia 18-go 

kwietnia ukazał się list p Filipa Dawso 
na. omawiający zagadnienie handlu z Ko 
sją. W liście tym czytamy: 

„Dziwjiem się mi wydaje, że tylko 
mówi s:ę o potrzebie nawiązania handlu 

Rosją, a tak mało się wspomina o Pol 
>lu dla handh 

Przed 
sce, jako o szerokiem polu dla handlu 

j j " . J"go maja jako święto narodowe 
vwem ów 

^ Ych wypadków i miało charakter 
n s tracji i gestu, który rychło prr-f-

z nar.ii, które ona przedstawia 
wojną, handel z Polską, pod zaborem ro 
syjskim, stanowił poważną część handlu 
z Rosją. Obecnie Polska, mająca obszar 
prawie równy niemieckiemu i luliiość bli 
sko 30 miljonową, ustabilizowała swą wa 
lute. doprowadziła budżet do równowa 
gi. Pod względem m a t e T J a l n y m , w) wóz 
tego kraju wkrótce przywyiszy wwóz. 
Polsce, mającej wielkie bogactwa natu­
ralne w s k u t e k rosyjskiej przewojennej 

polityki gospodarczej, b r a k : dróg, ko" 
i należytego rozwoju przemysłowego, 
pod wieloma względami. 

Polska dowiodła, ż e ma wsr.ystkic da 
ne po temu, ażeby być narodem samo­
dzielnym i nie do p o m y ś l e n i a jest. ażeby 
n i e p o t r a f i ł a utrzymać z takim trudem 
odzyskane i J i h i R Ł n i e jej należnej woltio 
ści. Chod?i jej o to, ażeby r.dobyć sobji 

naszą pomoc i współpracę tembardzicj, 
że przedstawia już gotowe pole dla na­
tychmiastowego rozwoju. 

Stany Zjednoczone prędko się w tem 
zorjentowały, a Anglja, dla niezrozumia­
łych przyczyn, ociąga się ze zrozumie­
niem tej sprawy. Przyczyniając się, swą 
pomocą, do rozwoju Polski, przygotowu 
jemy się tem samem do chwili, gdy drzwi 
do R osji zostaną znowu dla nas otwarte, 
czego będziemy mogli dopiąć po przeby 
ciu przez Polskę i przyległe kraje. 

W czasach przedwojennych, Polacy 
zajmowali wszędzie w Rosji (z wyjątkiem 
Polski gdzie nie byli tolerowani prodującc 
stanowiska jako inżynierowie, kolejarze, 
przemyslowscy, rolnicy, finansiści, kup 
cy i urzędnicy państwowi. 

Nikt lepiej nie zna Rosji na całym jej 
obszarze od nich. Nikt nie zna gruntow­
niej od nich systemów, jej bogactw, jej 
potrzeb i samego narodu. Nie podlega 
wątpliwości, żc właśnie z polakami po­
winniśmy współpracować, zanim czas na 
dejdzic, frly będziemy mogli przyczynić 
się do rozwoju Rosji i Icmbardziej, że nie 
ma narodu, z któiymby polacy tak pra­
gnęli wipółotacOwać jnk z naszym". 

Jak sowiety chcą zmusić 
Czechosłowację 

do uznania Ich de Jura. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki*. 

Praga, 30 kwietnia. 
Sowiety rozpoczęły akcję w celn 

skłonienia Czechosłowacji do uznania 
ich de jure. 

Poseł sowiecki zwrócił uwagę w tym 
tygodniu urzędowi czechosłowackiemu 
na wzmożoną działalność emigrantów 
rosyjskich na terenie Czechosłowacji, 
które organizują komitety antysowle-
ckie. 

Rząd sowiecki zagroził nawet odwft 
laniem swego przedstawiciela z Pragi. 

P. S . 

Książe egipski oszustem 
zosta ł on aresztowany w Paryżu 

Specjalna sluiba telegraficzna „Republiki". 
Paryż, 30 kwietnia. 

Wczoraj policja paryska zaareszto 
wała księcia egipskiego Sabia Bel Mo-
liammcd, który w ostatnim czasie do­
konał szeregu malwersacji w jednym z 
magazynów jubilerskich zakupił on bry 
lant wartości 300,000 franków i jako na­
leżność wręczył jubilerowi fałszywy 
czek. 

I. A. 
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Groźna prawda o Bułgarji. 
Skąd się w kraju chłopów wzięli komuniści? — Jak zamordowano Stambulińskiego? 

Teror i gwałt.—Powstania chłopskie, zwane dla zagrań cy komunistycznemi. 
Agencje oficjalne i prywatne zarzu­

cają nas wiadomościami o krwawych 
dniach w Bułgarji. Na postawie informa 
cji tycli trzebaby było sądzić początko 
wo, że chodzi tam istotnie o „putsch" 
komunistyczny na wielką skalę, gdyby 
nie zastanawiała nas kwestja: skąd w 
Bułgarji — kraju nawskroś rolniczym, 
chłopskim — wzięło się naraz tylu ko­
munistów, iż sądy wojenne jednego dnia 

Wiadomości, które przychodzą z Bul 
garji od czasu objęcia rządów przez 
Cankowa, mrożą krew w żyłach. Mor­
dowanie przywódców chłopskich na­
wet z inteligencji, i mordowanie wybit­
niejszych chłopów powtarza się ciągle. 
Dzieje się to pod pozorem „walki z ko­
munistami", aby usprawiedliwić te be-
Żecne mordy wobec zagranicy. 

Cały ruch chłopski w Bułgarii uzna-

Z powodu strasznych rządów profe­
sora Cankowa, opartych na bagnetach 
i krwi, kilka razy wybuchały w Bułga­
rji chłopskie powstania, które się ciągle 
nazywa komunistycznemi, aby te po­
wstania zohydzić wobec zagranicy. Na 
turalnie, że komuniści bułgarscy korzy 
stają ze strasznych stosunków w Buł­
garji i wyzyskują je na swoją korzyść, 
ale tymi, którzy walczą z rządem Can-

Daeh na k tórym eksplodowała maszyna piekie lna I zewnęt rzny wygląd katedry. 

nakazały rozstrzelać ich aż 400... Czy 
nie zachodzi tu czasem jakiś polityczny 
szwindel? 

Bardzo ciekawe rewelacje na ten te 
mat ogłosiła polska prasa wyzwolenio 
w a : 

„Po przegranej wojnie światowej rzą 
dy w Bułgarji objął przywódca partji 
chłopskiej w Bułgarji Stambuliński, któ 
rego nazywają często „bułgarskim Wito 
sem". Stambuliński byt mądrym polity­
kiem, ale przesadzał często w swej nie­
nawiści do miast i inteligencji 1 drażnił 
niepotrzebnie te warstwy ludności, za­
miast z niemi szukać rozumnego kom-
nromisu. 

Sfery kapitalistyczne nienawidziły 
Stambulińskiego i rządów chłopskich, 
zwłaszcza za wprowadzenie w Bułgarji 
robót przymusowych dla państwa, któ­
re przez kilka dni w roku musiał odby­
wać każdy obywatel bez względu na za 
jęcie. Budowano w ten sposób drogi, ko 
leje, szkoły, budynki publiczne i t. p. 

Ponieważ Stambuliński dążył także 
do połączenia Bułgarji w jedno federa­
cyjne państwo z Jugosławią (co było 
programem bardzo rozsądnym) wzbu­
dził przeciw sobie także nieufność nie 
których państw ościennych. 

Tak więc zarówno z powodów we­
wnętrznych i zewnętrznych uknuto 
przeciw chłopskiemu rządowi Stambu­
lińskiego spisek, którego ośrodkiem by 
la: 1) Liga oficerska (t. j . oficerowie bez 
zajęcia, bo po przegranej wojnie nie 
wolno Bułgarji utrzymywać stałej armji 
a tylko ochotniczą), 2) część inteligencji 
oraz 3) Hcznl emigranci rosyjscy, szu­

kający w Bułgarji schronienia przed boi 
szewizmem. 

W lecie 1923 r. rząd Stambulińskiego 
obalono, samego Stambulińskiego w 
straszny sposób zabito (trup jego 3 dni 
leżał nie pogrzebany), a równocześnie 
wytracono tysiące zwolenników partji 
chłopskiej. Rządy objął p. Cankow, pro­
fesor uniwersytetu, wraz ze swymi zwo 
lennikami. Jakiś czas krawe rządy Can­
kowa popierali także bułgarscy socjali­
ści, ale kiedy mordowanie chłopów 
przez rząd nic ustawało, socjaliści prze 
stali popierać rząd p. Cankowa, który 
się oparł wyłącznie na wyższej inteligen 
cji. Naturalnie, że oparcie to było słabe 
bo Bułgaria jest krajem prawie czysto 
chłopskim, dalego bardzie] chłopskim, 
niż Polska. 

W Bułgarji na ogól ludności jest 80 
proc. chłopów. To też rządzić przeciw 
ogromej większości narodu można tylko 
terorcm, gwałtem I mordem, który był 
w Bułgarji na porządku dziennym. 

no za ruch komunistyczny, aby sobie w 
ten sposób ułatwić walkę. I jakkolwiek 
przywódcy partji chłopskiej w Bułgarji 
wiele razy wypierali się, że z komuni­
stami nie mają nic wspólnego — ciągle 
się chłopów w Bułgarji nazywa komuni 
stami, aby sobie ułatwić walkę z ru­
chem chłopskim. 

kowa są przedewszystkiem bułgarscy 
wają na emigracji w Jugosławii 1 Cze­
chach, które to państwa i ich rządy sym 
patycznie odnoszą się do bułgarskiej 
partji chłopskiej. 

Jednem z ogniw w tym łańcuchu w a l , » " y ^ » - , u v o £ u ' i a

l

, . - y i " ,< Ve 
ki przeciw obecnym rządom w Bułgarji nem, gdy się rządy chcą liczyć 
byt niedawny zamach na króla bułgar- mi niekomunistycznymi wrogami 

sklego Borysa 1 zamach w katedrze 
Sofji, gdzie wybuchła maszyna p i e K i e 

na i zabiła około 150 ludzi. h v , 
chłopi ł Ich przywódcy, którzy Pne^&. 

Niewątpliwie w tym zamachu uro* 
czali ręce komuniści, którzy z r c C f „ k a 

wyzyskują straszną nienawiść, 
chłopi bułgarscy otaczają obecny / 2 ^ 
bułgarski i przy tym ogólnym 
nawiścl pieką swoją pieczeń. Strasz £ 
zamach, przy którym ofiarą padli n_' 
wątpliwie 1 ludzie niewinni, należy vu 

tępić, ale odpowiedzialnymi za ten su 
szny czyn są nietylko bezpośredni SP 
wcy zamachu, ale także rząd p. CatjJj 
wa, który jest krwawym katem c n L 
pów bułgarskich. Jak straszna jest z* 
sta rządu Cankowa dowodzi fak*,, ^ 
cjalnie ogłoszony, że na drugi 
zamachu zgładzono 400 ludzi, przew» 
nie bez sądu. . H W 0 

To nie jest już wymiar sp raw ie^ d 

ści, to Jest masowy mord ludzi, ni" 
dokonany przez własny rząd na W l 

snych obywatelach. . . . ; a 

Taki rząd, którego ręce o C , e^fać 
krwią własnych obywateli, "trzyr"^ 
się nie może Może on jeszcze jakiś cz ̂  
bałamucić zagranicę na temat wal K» 
komunistami (gdy w samej rzeczy c n 

dzi o walkę z chłopami), ale to kia 
stwo niedługo musi prysnąć, i P r ° jitti 
ski rząd p. Cankowa ukaże się »wl:,|a 
w świetle właściwem, t. j . jako kat w 
snego narodu. . j e 

Oto jest prawda o tem, co sie a 2 'J a 

w Bułgarji, prawda rozmyślnie tnac°j 
przed całym światem, bo chodzi o rno ( 

masowy spełniony na partji chłops*1 

Dziwić się należy, że i niektóre pa™ 
ludowe polskie, zamiast spojrzeć PJ* 
dzie w oczy, przyłączają swe D , c " c | , 
gromy do chóru kłamstw, szerzony 
przez agentów p. Cankowa." ^ a 

W świetle informacji tych k f.wJJe 
łuna nad Bułgarją nabiera zgoła n i e 0 ^ a . 
kiwanego kolorytu... Komuniści są * 
wsze i wszędzie doskonałym P a r a . , r a . 

Wnętrze katedry św. Krala po wybuchu. 

Mocarstwo, które można przejechać w osiem minut-
Primadonna włoska z pretensjami monarchini. 

Zdetronizowani królikowie i ksią­
żątka niemieccy wczytują się chciwie 

w anegdotki i opowieści z własnego ży­
cia, którymi sypią byli ich dworacy, jak 
z rękawa. 

O księciu Lippe opowiada jego mar­
szałek dworu wielce zabawną historyj-
kę. , • 

W stołecznym mieście księcia był 
teatr. Primadonna tej sceny była pew­
na artystka włoszka z pochodzenia. 
Wdziękami swemi umiała ściągnąć na sie 
bie uwagę panującego i została jego przy 
jaedółką, 

Sprawa nie byłaby nabrała rozgłosu 
gdyby nie artystka której marzyło się o 
współudziale w rządach i odegraniu 
wielkiej roli politycznej. 

Wybuchł skandal a najbliższe oto­
czenie księcia wymogło na panującym, 
iż wydał rozkaz wydalenia przyjaciółki z 
kraju. 

Aktorce jednak nie śniło się nawet 
wykonać polecenia i pozostała w stoli­
cy, nie zwracając uwagi na plotki. 

Rozgniewany tym brakiem subordy-
nacji wystosował książę własnoręczny 

list wzywający aktorkę do opuszczeń 
kraju w przeciągu 48 godzin. a . 

Pismo to wręczył divie sam 
łek dworu. ł a . 

— Co? W 48 godzinach? -
ła urażona przyjaciółka. — Powiedz P 
władcy wielkiego państwa, iż w PTzC-|ł! 
gu 10 minut znajdę się pqza g^nicą 

Wsiadła do automobilu i w 8 ajgjj 
potem przysłała do marszałka ksiąz<? 
go dworu depeszę: ^ 

„Opuszczając granice możnego P 
stwa przesyłam dostojnemu potęzn6 

monarsze ostatnie pożegnanie"' 
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Jeneralny afah lewicy na min. Ratajskiego. 
Nawet N. P. R. żąda powrotu p. Ratajskiego do Poznania, 

Chadecja domaga się ustąpienie p. Thugutta, którym również nie jest 
zachwycona i lewica. 

sprawozdawca parlamentarny 
tel*Iomije5 

Wczorajszy dzień sejm poświęci!' na 
^Patrzenie budżetu mi». spraw we-
^"Strsnych. 

Na cenzurowanym zasiadł mb. Ra-
™ l i aa^ucbał się sporo rzeczy nie-

^^iemnych. 
Doskonałe przemówienie wygłosił 

^ g e r , wszechstronnie oświetlając 
a chaos i bezprawie, ja'kie panują we 
fystltich dziedzinach administracji. — 
°wnie dostało się przytem polic! za 

J^dolaość i policji politycznej za sa-
^°*°lę. Gdy przy poruszeniu jednej 

dziedzin administracji zaczęto wołać, 
' ł o jest drobna część całości, pos. Pra 

odparł: „Człowiek waży 60 kilo, a 
2 kilo. Jest on wprawdzie drobną 

^.ścią całości, ale czyż bez tych 2 kilo 
^ Ł y ktoś być ministrem?" 

. ^ to odezwały się głosy: „Widocz-
e *°głby, bo jest!". 

rezultacie mówca postawił wnio-
0 skreślenie z budżetu mi", spraw 

ivvnętrznych 100 złotych na znak bra-
z.aufania do ministra, 
Następnie imieniem związku ludowo 

narodowego wystąpił wójt z Zakopane­
go pos. Kozłowski, chwaląc sobie wszy­
stkich i wszystko. Nawet podwyższenie 
opłat paszportowych uznał za doskena-
ły pomysł, który pchnie obywateli do 
krajowych uzdrowisk. Przy tej okazji od 
był się następujący krótki djalog: 

Pos, Wiślicki: Ale żydów do Zako­
panego kolega nie wpuszczasz? 

Pos. Kozłowski:. W tym roku, idąc 
na rękę premjerowi Grabskiemu, będzie 
mv wpuszczać! 

Pos. Wiślicki: Dziękuję, nie skorzy­
stamy! 

Pozatem zakopiański wójt nie zainte­
resował gromady. 

Przedpołudniowe posiedzenie zakoń­
czyły żale pos. Grynbauma na ciężką sy­
tuację ludności żydowskiej. Żale były o-
czywiście częściowo uzasadnione, ale 
stanowczo zbyt rozwodnione. 

Popołudniu przemawiali najpierw 
dwaj przedstawiciele mniejszości sło­
wiańskich, nie wnosząc jednak żadnych 
nowych szczegółów do dyskusji. 

Następnie zabrał głos chadecki pos. 
Holeksa. Przemówienie jego było wła­
ściwie wielkim atakiem na p. Thugutta, 

klóiy, zdaniem mówcy, przekracza za­
kres swej działalności, utrudnia pracę p. 
Ratajskiemu i Smólfckiemu i powoduje 
osłabienie autorytetu władzy na kresach 
Pan Thugutt, prędzej, niż liczył, docze­
kał się ze strony swych nowych przyja­
ciół ostrej odprawy. Prawica ma wido­
cznie zamiar pozbyć się w szybkim tem­
pie tego bardzo już wyblakłego szyldu 
demokratycznego. Jeśli tak jest, to fak­
tycznie byłby już najwyższy czas do u-
tv.crzenia owej grupy, do której złama­
ni na wielkość uozyni odwrót z rządo­
wego fotelu. 

A może, jak twierdzą złośliwi, pro­
szono chadecję o ten atak, ratujący po­
średnio lewioowość szefa sekcji do 
spraw mniejszości narodowych? 

W każdym razie chjeno-piast może 
w każdej chwili p. Thugutta wysadzić 
z siodła. W zależności od tego, co uczy­
ni — słuszna będzie jedna, lub druga 
teza. 

Naprawdę doskonałe 1 bardzo <Ta 
r <n. Ratajskiego dotkliwe przemówię 
nie wygłosił leader N.P.R. pos. Popiel. 
V vrknął on p. Ratajskiemu, że jego o-
b^wiązkietn, jako wybitnego somorzą-

dewca, było zwalczanie ftłel płuralności, 
którą reakcja chce wprowadzić w życie. 
Nic uczynił jednak tego, dając świade-
ctvo, że jest złym ministrem. Powinien 
wooec tego powrócić na stanowisko pre 
zydenta m. Poznania w myśl zasady: 
„właściwy człowiek na właściwem miej 
scu" 

Przedstawiciel grupy pos, Bryła opo­
wiedział się również przeciwko p. Ra­
tajskiemu. 

W każdym razie przy obecnem usto­
sunkowaniu sił w sejmie sytuacja mini­
stra spraw wewnętrznych nie jest pewna 
Wysiarczy, by kilka chadeków,, lub pla-
.tuszków wstrzymało się od głosu, aby 
p. Ratajski odbył triumfalny wjazd po­
wrotny do stolicy „pieronów". 

Na R&stępnem posiedzeniu sejmu, 
które odbędzie się we wtorek (enpeerow 
cy wytargowali dodatkowe święto w po­
niedziałek) ma przemawiać b. genera­
lissimus btttwy krakowskiej, \ pos. Kier-
nik, który albo zada p. Ratajskiemc 
śmiertelny cios, albo pozostawi go w 
przykrej niepewitośeŁ 

Krwawy napad bandycki pod Warszawą. 
•Wolwer podany przez żonę uratował życie oficerowi. 

^ Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj o 5-ej nad ranem w Strudze 

. Warszawą dokonanornąpadu rabun 
k '°V ego, który żałośnie się,skończył dla 
^ a w c y , 

Moniuszko, zdemobilizowany po-
Jc*nik, legjonista, obecnie urzędnik to. 
: a r z y s t w a 

k i ł 

ubezpieczeń, . mieszkający 
0ł-a. we własnej willi w Strudze, obu-

SfS. słysząc podejrzane szmery w 
czkaniu . 
- Wstawszy z łóżka otworzył drzwi do 
iaiLi B"**V* s z m e r y dochodziły i ujrzał 
fl J€goś draba, gospodarującego w s/u« 

l ą ^ch biurka. 
_ 'namyślając się wiele, p. Moniu-
tav° ' ^ ^ ' y ł ^° opryszka i schwyciw-

' g° za gardło, powalił na ziemię. 
, *» ywiązała się walka, w czasie któ-
I ^odziej chwycił żelazny łom, leżący 

opodal i zadał p. Moniuszce cios w gło 
wę, W tejże chwili nadbiegła żona na­
padniętego i półprzytomnemu od ude­
rzenia mężowi podała rewolwer. 

Bandyta po raz drugi zamachnął się 
łomem. Obezwładniły go w porę dwa 
strzah — zwalił się na podłogę, brocząc 
krwią. » 

Wezwano policję. Rannego oprysz­
ka przewieziono do Warszawy i umie­
szczono w szpitalu Przemienienia Pań­
skiego. Jest to niejaki Andrzej Skibiński 
mieszkający na Pradze, Białostocka 53. 
Stan jego jest beznadziejny. Jedna z kul 
utkwiła w pachwinie, druga naruszyła 
stos pacierzowy. 

Skib"ński nie po raz pierwszy był n a 

złodziejskiej wyprawie: już od pół roku 
żyje z rabunków. 

Ameryka domagać się będzie uiszczenia 
przez Francję długu wojennego 

nie zważając na jej ciężki stan finansów. 

£ . Z ważając na wytworzoną sytuację 
j j j^Yaarodową w związku z wyborem 
^ de-nburga będzie domagała się w dal-

^ ciągu uregulowania przez Francję 

Londyn, 30 kwietnia. 
5°eejalna służba telegraficzna „Republiki". 

Donoszą z Waszyngtonu, iż Ameryka 

swych długów w Ameryce 
Wiadomość wywołała w kołach poli 

tycznych wielkie wrażenie, albowiem 
wszyscy zdają sobie sprawę z lego, że 
Francja, która znajduje się obecnie w 
trudnościach finansowych absolutnie nie 
będzie w stanie uiścić swych długów. 

Epilog wesołej zabawy w „Cristalu" 
rozegrał się w dorożce na ulicy Marszałkowskiej. 

1 szych wyjaśnień okazało się, że był to Z Warszawy donoszą nam 
Onegdaj około godz. 8 wieczorem li­

cznych przechodniów na ulicy Marszał­
kowskiej, tuż przy ul. Żórawiej, dobie­
gły jakieś krzyki. Wydawała je jakaś 
niewiasta, jadąca dorożką w towarzyst­
wie pewnego mężczyny odzianego w «-
niform marynarski. 

Ponieważ krzyki i nawoływania nie 
ustawały dorożka zaś mimo to nie zatrzy 
mywała się, zaalarmowano najbliższy po­
sterunek policyjny, który zmusił doroż­
karza do przerwania jazdy. 

Tajemniczą parę, która wzajem zło­
rzeczyła sobie odstawiono niebawem 
przy asyście tłumu, który zdołał się już 

finał ochoczo rozpoczętej zabawy. Po­
czątek jej miał miejsce w restauracji 
Cristal, skąd wyszło towarzystwo, zło­
żone z 2 dam i 2 mężczyzn. Wsiedli oni 
do auta i udali się poza miasto, skąd 
oddzielnemi dorożkami pary te wraca­
ły do miasta i właśnie w dorożce, w któ 
rej znalazł się mężczyzna w mundurze, 
rozpoczęła się „walka" między damą a 
jej towarzyszem. 

Tłem walki jak tłomaczyła w policji 
dama było brutalne zachowanie się mę­
żczyzny. O calem zajściu policja spisa­
ła protokół i pociągnęła powaśnioną pa­
rę do odpowiedzialności za zakłócenie 

~ 1 — -1 « " • I » . . . 

zgromadzić do komisariatu 13. Z bliż- spokoju w miejscu pubhcznem 

™* KAWIARNIA € " \ 

i | „KRESY" |s 
Q 

cn 

Q c z e r ń b ę d z i e r a d z i ć t n a l a e n t e n t a 
. • . . . , i n , n , . „ ) n 

N a 

Bukareszt, 30 kwlenla. 
Agencja Wschodnia. 

konferencji hia^r Porządku dziennym 
L . a , e l enter 

iącvcl. 
Hindenburga na prezydenta 

c^p- ententy ukazać się ma szereg na-
' w ' ą c y c h s p r a w 

D,„wyoór Hindenburga na p r e z y u c m a 
^ e s * y i omówienie sytuacji, jaka się 

Z w *azkn z tem w zakresie, odnoszą 

cym się do malej ententy wytworzyła, 
dalej — zagadnienie bezpieczeństwa, 
kwestja zaburzeń w Bułgarji, wreszcie 
— położenie polityczne i finansowe na 
Węgrzech. 

Stosunek małej ententy do Rosji so­
wieckiej utrzyma się w tych samych 
ramach, jak dotychczas. 

Primo de Rivera chce znów wojny w Marokko. 
. _ . . . M * • 1 1 Paryż. 30 kwietnia. 

y Agencja Wschodnia, 
o. ' Madrytu donoszą, że rokowania 
Ł^P^nji z Aibdul Kerimem nie dały zad 
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POLECA: 

wyśmienite 
domowe obiady 

a prix fixe zł. 

: 1.80 : 
z trzech dań 

od godz. 1-ej do 5-ej po po l 
Specjalność rosyiskie potrawy: 

kuleb iak i , barszcz ukra ­
iński , ras t iega je i inne . 

Wieczorem do 11-ej godziny 
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Z a m y k a n i e ks iąg h a n d l o w y c h 
Z a p r o w a d z a n i e » 
Nadzór nad prow. „ „ 
Kont ro le ks iąg h a n d l o w y c h 
L ikwidacje p r z e d s i ę b i o r s t w 

1 1 bile 

* * pozytywnych rezultatów. I oddziałów, przea 
" Hiszpanii erynimne sa przygotowa- szu do Marokko 

nia do podjęcia nowej walki i odebrania 
straconych w Marokko terenów 

Generał Primo de Rivera odbył w ! 
dniu wczorajszym w Kadyksie przegląd 
oddziałów, przeznaczonych do wymar 

po cenach niskich. 
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Oferty sub „43" w 
administracji „Re­
publiki" 

Z i e l o n a 6 

nawrócił 
i wznowił przyjęcia 

Chemik 
Poszukuje posad> 
w ruchu lub labora> 

torjum. Praktyka 
w przemyśle or»a 

nicznym. 
Oferty: .Inżynier 
Chemik* w adm 

.Republiki". 

1 
Dr. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2i 5 - 8. 
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Dziś: Filipa i Jakńba 
Jutro: Zygmunta' Kr. M. 

Wschód słońca o g. 4.32 
Zachód o g. 6.36 
Wsch. księżyca o g. 4.20 
Zachód o g. 4.43 
Długość dnia 14.04 
Przybyło dnia g. 6.20 

Przyszły sezon teatralny 
M a g i s t r a t n a w i ą z a ł p e r t r a k ­
tac je ż j e d n y m d y r e k t o r ó w 

t e a t r ó w w a r s z a w s k i c h . 
Podczas pobytu w Warszawie w o-

kresie zjazdu związku miast polskich, .p. 
prezydent M. Cynarski i p. ławnik Kru­
czkowski nawiązali kontakt z jednym 
z dyrektorów teatrów, warszawskich w 
sprawie ewentualnego objęcia przezeń 
łódzkiego teatru miejskiego w sezonie 
przyszłym. 

Łódź na wystawie miast 
w Poznaniu. 

Wczoraj wieczorem wyjechał do Po­
znania naczelnik wydziału statystyczne­
go magistratu, p. S. Rosset, wioząc na 
wystawę miast, rozpoczynającą się w dn. 
3-go b. m. eksponaty zarządu ra. Łodzi; 
Kaitalog tych eksponatów obejmuje 80 
numerów i podzielony jest na następują­
ce działy: 1) wydawnictwa magistratu; 
2) administracja miejska; 3) iudność; 
4) zabudowa miast i kwestja terenowa; 
5) życie gospodarcze; 6) higjena; 7) plan­
tacje miejskie; 8) oświata. 

W związku z organizacją działu łódz­
kiego na wystawie miast wyjeżdża rów­
nież do Poznania dyrektor zarządu głów 
nego magistratu m. Łodzi. p. J. Zalewski. 

O płace robotników 
za t rudn ionych p r z y b u d o w i e 

kana l izac j i . 
'Jak wiadomo, od dłuższego już 

czasu trwa zatarg między magistratem 
a związkami zawodowymi na tle pomi 
jania związków zawodowych przy 
przyjmowaniu robotników do pracy, a 
następnie z powodu ustalenia zbyt ni­
skich płac dla . robotników (3.20 zł. 
dziennie) i co do nieprzestrzegania an­
gielskiej soboty. 

W sprawach powyższych odbędzie 
sk; jutro posiedzenie komitetu budowy 
kanalizacji, przyczem rozpatrywany be 
dzie wniosek związków zawodowych, 
by minimum płacy dziennie wynosiło 
4.50 zł. i aby w tym stosunku też były 
podwyższone wyższe kategorje płac. 

Zainterpelowany w tej sprawie p. 
wiceprezydent Wojewódzki oświadczył 
że co do angielskiej soboty, to sprawa 
jest przesądzona na korzyść robotni­
ków, a co się tyczy płac, to są one rze 
czywiście zbyt niskie, lecz nie wiado­
mo, jak na to zareaguje komitet budowy 
kanalizacji, b. 

1400 bezrobotnych umy­
słowych 

o t r z y m a ł o z a p o m o g i . 
W dniu wczorajszym ukończona zo­

stała druga serja wypłat . i rejestracji 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych i od dnia dzisiejszego państwowy 
urząd pośrednictwa pracy więcej żad­
nej rejestracji prowadzić nie będzie.. 

Podczas drugiej serji zarejestrowa­
no i wypłacono zapomogi 1.400 bezro­
botnym pracownikom umysłowym, któ 
rźy otrzymali zasiłki w wysokości 45 
do 100 zł. na osobę. 

Co do następnej, trzeciej serji wy­
płat, to oczekiwane jest Dolecenie mi­
nisterstwa skarbu, b. 

Kursy gimnazjalne zw. zaw. nauczy­
cielstwa S. S. Obecny dyrektor kur­
sów gimnazjalnych związku zawodowe 
go nauczycieli polskich szkół średnich 
(Zawadzka 9) prof. J. Radwański ko­
munikuje, że w roku szkolnym 1925-26 
otwiera kursy gimnazjalne z progra­
mem gimnazjum państwowego. Radę 
pedagogiczną nowootwicrających się 
kursów stanowić będzie obecny zespół 
pedagogiczny kursów gimnazjalnych 
zw. zaw. naucz, polskich szkół śred­
nich. Zapisy przyjmuje kaucelarja kur 
sów w godzinach urzędowych. 

Co się dzieje na kolejach? 
Strach pomyśleć: tory kolejowe nie są należycie reparowane i odnawiane.—Śmier­
telne huśtawki na połączeniach szyn.—Oszczędności, które szafują życiem ludzkim-

W prasie naszej pojawiło się bardzo 
wiele artykułów, dotycza.cych stanu na­
szego kolejnictwa w związku z ostatnie-
mj katastrofami. Między innemi ..Robot­
nik" zamieścił niesłychanie rewelacyj­

ny artykuł w sprawie stanu naszych ko­
lei, który stawia pod wielkim znakiem 
zapytania całe bezpieczeństwo podró­
ży-

Chodzi mianowicie o to, jaki jest 
st;;n torów • kolejowych, i związanego z 
tern bezpieczeństwa życia i zdrowi', 
ludzkiego. 

Przed wojną, za b. zaborów konser­
wacja torów koleji czyli utrzymanie na­
wierzchni w dobry a stanic, dokonywa­
nia była w sposób istotnie troskliwy. 

T. zw. progi kolejowe (drewniane 
podkłady pod szynami) miały swoją 
„metrykę", t j . swój ściśle przepisany 
czas leżenia, utrzymywany w dokładnej 
ewidencji... Po upływie tego czasu 
wyrzucano je a na ich miejsce dawano zii 
pełnie nowe. Wyrzucane progi przebie­
rano. Niezepsute i twarde szły na lin je 
drugorzędne o słabszym ruchu, gorsze 
szły na inny użytek (opał itp.).. 

Ponadto nawierzchnia umacniana by­
ła szutrem, wbijanym nad progi, silnie 
zwłaszcza tam, gdzie schodzą się szyny. 
Ta perjodyczna naprawa nawierzchni 
odbywała się śc\ś!e w przepisanych ter­
minach a kredyty na nią były zawsze di. 
dyspozycji. 

Wojna tę normalną, konserwację to­
rów oczywiście sparaliżowała, a ponad­
to kolej — zwłajzeza na ziemiach pol­
skich — ogromnie zrujnowała, W tym 
stanie zostało kolejnictwo przejęte 
pjzez administrację polską. Tory osła­
biane,- wprost zniszczone, np. na linji 
Warszawa ;— Kraków jak nas informu­
ją' Niemcy wybrali szuter a dali w to 
miejsce sypki żwir (piasek i drobne ka­
mienie); jeżeli dodamy.-do" tego lala cale 
nic odnawiane, spróchniałe progi, to zo­
baczymy, że tory kolejowe, przed wojną 
silne i trwałe, po wojnie na wielu odcin­
kach, leżą poprostu na piasku, nieomal 
że w powietrzu wiszą! 

I po takich torach biegną pociągi! 
Dochodzi do tego, że tor (który nor­

malnie zawsze cośkolwiek się ugina) na 
różnych odcinkach jest obecnie tak sła 
by, że w niektórych miejscach, zwłasz­
cza na połączeniach szyn_ stanowi jakąś 
śmiertelną huśtawkę, skutkiem której 
psuja się resory u parowozów. Maszy­
niści, znający już dobrze słabe miejsca, 
na szlaku, na własną ręką, wbrew in­
strukcjom, hamują przepisaną cbyżość, 
ze strachu przed katastrofą... 

Dla usunięcia tego złowrogiego stanu 
dla naprawienia i ubezpieczenia torów, 
zrobiono dotychczas u nas i robi się na 
dal niewiele! 

Strach poprostu pomyśleć, że taka 

rzecz, jak bezpieczeństwo podróżując) 
publiczności, stoi u nas również pod ** 
kiem., ...„oszczędności", 

Winy za to nie można oczywiścjj 
zwalać tylko n a poszczególne organy*" 
minislracji, ale na zupełnie niedorzeczny 
sposób stosowania u nas „oszczędno*01 ' 

Więc zdarza się np., że gdy oddział 
drogowy żąda np. 70.000 nowych P'0/ 
gów, to dostaje tylko... 40.000. A skutej 
tego taki, że nadzorca toru, obchodząc 
robotnikami l i n ję i „badając" progi, «T 
rzuca tylko te, w które — jako zupf ,n* 
już próchna — poprostu palec wlezje 

inne „jakie takie" (!) zostawia, b o • 
kuje nowych progów do wymiany, D°'-
to niemą kredytu"... 

. Do niedawna istnieli jeszcze t. 
dróżnicy obchodowi, których zadanie" 
było ustawicznie obchodzić i kon-trol 
wać tory i czuwać nad ich bezpieoze*' 
slwem. 

Otóż skutkiem redukcji, zniesiono * 
wet i tych strażników a nad torem C2"" 
wa...-niebo łaskawe ! 

Slan jest taki, żc dyrektor w y ^ 3 « 
drog. w jednej dyrekcji oświadczy'' . 
w tych warunkach zrzuca z siebie w ? z f i

0 

ką odpowiedzialność za b c z p i j ^ | | J V 
ruchu. 

Strach pomyśleć... 

Związek „Praca" przeciwko podat­
kowi na rzecz rozbudowy. 

Fałszywy system kontroli bezrobotnych—N. P. R. 
organizuje oddzielną demonstrację w dniu 3-go maja. 

W lokalu polskich związków zawo­
dowych odbyło się zebranie delegatów 
fabrycznych związku „Praca", poświę­
cone sprawom opodatkowania mieszkań 
ców na rozbudowę miasta, sprawie bez­
robotnych i święta 3-go maja. Pierwszą 
sprawę referował prezes związku p. Zu-
bert, który złożył sprawozdanie z obrad 
związku miast polskich, gdzie sprawa 
tego podatku była omawiana. 

Referent wskazał, że na mocy usta­
wy o rozbudowie miast lokatorzy mają 
płacić 6 proc. od komornego płaconego 
obecnie na rzecz rozbudowy miast. 

Zdaniem referenta, projekt ten jest 
niezmiernie uciążliwy dla klasy pracują­
cej, ponieważ nie zostało ustalone mini­
mum komornego, na którem ma się o-
przeć ten podatek zaś na zjeździe, jako 
minimum podlegające opodatkowaniu 

wyznaczono 300 rubli komornego przed­
wojennego. 

Jednakże wniosek ten został odrzu­
cony, zaś uchwalono upoważnić radę 
finansową, by w poszczególnych wypad 
kach zwalniała podatników od tego po­
datku. 

Stwierdzono, że Łódź płaci obecnie 
70 miljonów złotych komornego, wobec 
czego 6 proc. tej sumy wynosiłaby 4 mi-
ljony 800,000 zł., do czego rząd dodaje 
300 proc. tej sumy, co razem tworzy 

funduszu dla rozbudowy Łodzi. 
Zjazd uchwalił również przyznawać 

pożyczki oprocentowane w wysokości 8 
proc. na spłaty w ciągu 25 lat dla wła­
ścicieli placów, którzy podejmą budowę 
domów mieszkalnych. 
Podczas dyskusji nad tą uchwałą przed­
stawiciele polskich związków domagali 
się zastrzeżenia, by właściciele domów, 
którzy otrzymują' pożyczkę pobierali ko 
morne według dekretu o ochronie loka­
torów, aby z mieszkań tych mogły ko­
rzystać również i warstwy robotnicze, 
które łożą na ten fundusz. 

Jednak zjazd po dyskusji wniosek co 
do tego zastrzeżenia odrzucił. 

Rząd zobowiązał się oddać w posz­
czególnych miejscowościach place pod 
budowę domów, o ile ustawiony już zo­
stanie funduszu na rozbudowę miasta. 

Sprawę zapomóg dla bezrobotnych 
zreferował p. Ógłowski i na wstępie o-
świadczył, że rząd zniósł w stosunku do 
Łodzi art. 6 ustawy o zapomogach gdyż 
ministerstwo doszło wreszcie do prze­
konania, że w Łodzi prawie całe rodziny 
pracowały, a nie tylko głowy rodzin. 

Podczas dyskusji nad tym punktem 
porządku dziennego, podawano ostrej 
krytyce sposób kontrolowania bezrobot­
nych. Wskazywano, że nielogiczny jest 
system, stosowany obecnie, że o ile kon 
trolerzy nie zastają bezrobotnego w d J-
mu, to zaliczają go do' pracujących; od­
bierając mu tern samem prawo do za­
pomóg. 

Jest to o tyle nielogiczne, że bezro­
botny winien się właśnie starać o pracę, 
a nie siedzieć w domu w oczekiwaniu 
zapomogi, lub p. kontrolera. 

Delegaci fabryczni postanowili upo­
ważnić zarząd, by postarał się system 
ten zmienić. 

Następnie p. Kulczyński i p. Kazi-
mierezak referowali sprawę obchodu 
niedzielnego i wskazali, że jak zwykle 
NPR. urządza pochód oddzielnie, Tłu­
maczy się to tern, że święto to nie jest 
takiem świętem radości dla robotników 
pogrążonych w ostatecznej nędzy. ' 

Pochód uformuje się na Wodnym ryn 
ku z młodzieżą „Orlę" i cyklistami na 
czele, następnie pójdą, więźniowie poli­
tyczni, kolo kobiet, orkestra, zarząd o-
kręgowy NPR, posłowie, oraz pozosta­
łe związki. Pochód skieruje się ulicą 
Piotrkowską na Plac Wolności, a z tam-
tąd uda się delegacja na grob' poległych 
powstańców. b 

Reorganizacja systemu wypłaty zapomogi. 
Jak już donosiliśmy, na skutek inter­

wencji posłów robotniczych Łódź zosta­
ła wyeliminowania z pod działania art. 
6 ustawy o zasiłkach dla bezrobotnych. 

W sprawie tej bawił w Warszawie 
przewodniczący obwodowego funduszu 
bezrobocia inspektor Wróblewski, któ­
ry odbył konferencję w ministerstwie 
pracy i w głównym zarządzie fundtiszu 
bezrobocia. 

Na konjferencjach tvch stwierdzono. 

że wszyscy bezrobotni, którzy poprzed­
nio otrzymywali zapomogi rządowe, o-
trzymywać będą nadal doraźne zasiłki. 

Wobec przywrócenia prawa lo za­
pomóg wszystkim bezrobotnym biura wy 
płat zwróciły już wszystkim zarejestro­
wanym legitymacje i otrzymają oni rów­
nież i te zasiłki, których im poprzednio 
z pcwodu stosowania art. 6 ustawy nic 
wypłacono, (b) 

Zbiórka na kolonje L E T N I A 

Chrześcijańskie towarzystwo k
Q

j£ 
nji letnich w Łodzi zawiadamia, źe'^ 
chód ż kwesty ulicznej, urządzonej 
dniu 5 kwietnia 1925 r. oraz z k v ^ . 
w lokalach w tym samym dniu P r ^ 
stawia się jak następuje: { l 

Zebrano do puszek na ulicach o* 
w lokalach razem Zł. 3.910 gr. 79, V* 
zniszczone banknoty 1-zlotowe, 1 °~ h 

not 5-cio złomowy fałszywy i JOD 1 ( 0 ' 

Koszta urządzenia kwesty wyn 0 ? l • 
Zł. 114.- . 

Wobec czego Czysty dochód vl' 
nosi Zł. 3.796 gr. 79. Wszystkim °tw 
ródawcom składa towarzystwo sefg/ 
czne Bóg zapłać. 
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Dziś, dnia 1 maja i codziennie. 

nowy program: 
Udział biorą: 

Klasyczna tancerka- Budapeszteńska - -

Y v e t t e . & D ' A N N Y 
Wytworny wiedeński salonowo-ekceti-

tryczny duet taneczny. 

Miss Arizona 
Słynna hiszpańska śpiewaczka i tan­
cerka/oznaczona I nagr, w Paryżu za 

wytw. kostjumy. 

Petit Hercule 
Fenomenalny młodociany artysto. • 

Edzio 

MroczłCo wsKi 
Humor, satyra 1 śpiew. 

(^Wejście b e z p ł a t n e . J ) 



..Reduta". 
^n, którego biją po twarzy 

z I. Mozżuch inem. 

R E P U B L I K A Str. T. 

Czen^n0, ^órego biją po twarzy" — mę 
. . m i J ośc i , nieskazitelnie czysty 

na którego cześć, życie i naj 
z y skarb: kochającą małżonkę, drożs 

Czy 
któ 
Fzyha potwór w ludzkiem ciele „Ten 
,ivJ"e8° biją po twarzy" w wędrow-
dai c y r ^ u > sdy ucieka przed złowrogą 
VVT r y d n e i intrygi — ten, który prze-
J^ycięża obronną ręką wszelkie zapo-
fci °,~gradzające go od szczęścia i miło-
A}< bohater tętniącego życiem utworu 
K c n ' n ? t y c z n e g 0 — ukazuje się nam w 
"•njalnej kreacji Mozżuchina na ekranie 

n5 świetlnego „Reduta". 
, oddychamy z ulgą... ciężar nam spa 
u , 2 serca, gdy widzimy triumf męża, 
, o r eKo dzieje śledziliśmy z napięciem 

Poprzedniem seansie w obrazie „Gol 
jj j" a uczciwej kobiety", osnutym na kan 
aJ? misternej, do zawrotnych wyżyn 

y?niu sięgającej gry Mozżuchina. 
bra y m r a z e m ukazują nam się nowe o 
sam : p e n i e srozy widoki wojny, nie-
nvm°k' ' t c s t r z e P y a k c ^ n a < * przepast-
koS r z e Siem morza, szalony wir cyr-
. wego życia, obracającego się wokoło 

it\T°' którego biją po twarzy" a prze-
w.™szystklem wyciskające łzy z oczu 
J Q z a, szarpiące jego nerwy dreszczem 
r ^"szenia, któremu niepodobna się o-
Wni "~ s c e n y walki niewinnych ludzi, 
jP^tanych w sieć zbrodniarza, walki o 
5 | | toko\vanie go, o prawdę o czy-

\ ^ ^ ? p rawiedliwość. 
vcritas vincit! 

„ . . ^ obrazy, których nigdy nie zapo-
0 L n a się. Do nich należy bezsprzecznie 

r a ? Powyższy, 
.koszenia sala „Reduty" nie mogła 
j ^eśc ić tych tłumów, które pragnęły 
l l v° aczyć fenomenalny ten utwór świetl 
J- Dziesiątki ludzi musiało odejść, nie 

r zyrnawszy biletów wejścia. 
0 , podziwialiśmy również subtelną grę 
k t ń S t r y pod dyr. p. Czudnowskiego, 
tiwl a dyskretnie wtórzyła wyświetla­
l i obrazom. Należy się dyrygentowi 
Bj e^ zudnowskiemu prawdziwe uzna-

Ertall. 

Głębokie współczucie z powodu zgonu 

IzaaKa C z e r n i c h o w a 
wyrażają rodzinie 

Zarząd i Rada Starszych 
O l 

podatek od wyszynku 
i sprzedaży trunków. 

o zgodnie z okólnikiem ministerstwa 
^jrbu z dn. 6 kwietnia r. b. płatnikom 
/tewódzkiego podatku od wyszuttku i 
j j j e i sprzedaży trunków na drugie 
{^ocze r. ub. może być zezwól ona spła 
. "-ależności podatkowej w 5-ciu rów-
/ c h latach miesięcznych, poczynając od 
w ' . ] 5 lipca r. b. Raty te, o ile będą 
j]?'acaine w wyznaczonych terminach, po 

e*ane będą bez odsetek za odroczenie 

b 
korespondencyjne kursy j ę ­

z y k a e s p e r a n t o . 
p r a g n ą c udostępnić jaknajliczniej-
*0d r z e s z o m naukę języka międzyna-
^ ° w e g o , esperanto, a nie mając mo-
s °sci założenia lokalnych kursów w po 
b ogólnych miastach i miasteczkach 
ra

 e c zypospolitej, stowarzyszenie espe-
\ v ,'ystów „Laboro" (Praca) zorganizo-
kie korespondencyjne kursy esperanc 

Przy pomocy których każdy ma o-
i j r ^ e gruntownego poznania esperanta 
form W y m l a n y listów i książek. Po in-
PISP

 c ^ e odnośnie zapisów zwrócić się 
Aninie należy do p. Ignacego Kossa 

bor« r > a l n e g o sekretarza stow. esp. „La-
0 » Warszawa, Leszno 28. 

D Z D R Ó J 

M^Mfi^ Dziesiątki tysięcy cierpiących 
\ W na r e u m a t y z m , dn©., Is-
l \ ehlas, w y s i ę k i i choroby 

kob iece zawdzięczaj!) swe 
^ wyzdrowienie kąpielom mu-

. łowym 70° C Wskazane na-
jychmiastowe rozpoczęcie kuracji .Thermla 
place*, pierwszorzędny komfort. Bezpo-
'ednie połączenie kolejowe Warszawa — 

''szczany Zniżki kolejowe 33 proc. Dla 
"^zamożnych znlzkiwlz. Kompletne utrzy-
"wnje od 45 Kcz. Informacji udziela: pi­
aninie Biuro Piszczany, Cieszyn skrzynka 

poczt. 56. 
Nlernogącym wyjechać „Gama" kompresy 
u , a domowych kuracji sprzedają wszystkie 

apteki. 

Echa strejku lekarzy kasowych. 
200 zł. grzywny za odmówienie pomocy lekarskiej. 

Urząd wojewódzki w Łodzi wystą­
pił w czasie strejku lekarzy kasowych 
z żądaniem pociągnięcia do odpowie­
dzialności 2 lekarzy kasy chorych dr. 
Michalskiego i dr. Neumana, którzy 
odmówili udzielenia pomocy położnej 
ciężko chorej Józefie Stępieniowej, 
członkini kasy chorych. 

Na rozprawie sądowej w 1 okręgu, 
sądu pokoju pod przewodnictwem sę­
dziego Borkowskiego stanął przedstawi 
ciel urzędu wojewódzkiego, który po­
pierał oskarżenie w całej rozciągłości, 
domagając się surowego wymiaru 
kary. 

Św. Półrolnikowa opowiedziała są­
dowi, jak na skutek próśb Stępieniowej 
dotkniętej krwotokiem macicznym, zmu 
szona była objechać autem kilku le­
karzy, którzy zgodzili się na udzielenie 
pomocy, l i tylko wtedy, jeżeli otrzy­
mają żądane przez nich honorarjum. 

Stępieniowa opisała swą chorobę, 
a zaś lekarze dr. Michalski i Alterman, 
zawezwani w charakterze świadków, 
zeznali, że to nie był nagły wypadek, 
lecz choroba natury przewlekłej. 

Rzecznik d-ra Neumana mecenas 
Rafał Kempner poddał analizie art. 497 
k. k., na mocy którego zostali pociąg­
nięci do odpowiedzialności lekarze i 
wywodził, że lekarz może być li tylko 
wtedy karany, gdyby ustalono, że stan 
położnicy byt groźny dla życia i że le­
karz wzywany o tem wiedział, a jed­
nocześnie nie było przyczyny, któraby 
usprawiedliwiała odmowę lekarza. 

Ponieważ w danym wypadku stan 
chorej nie był niebezpieczny, i lekarz 
wzywany nie był poinformowany o sta 
nie niebezpiecznym chorej, oskarżeni 
winni być uniewinieni. 

Sąd po dłuższej naradzie skafał 
obydwuch lekarzy po 200 zł. grzywny. 

As. 

Ostrzeżenie przed braniem udziału w ma­
nifestacjach komunistycznych 

Obwieszczenie komisarjatu rządu. 
Komisarz rządu na m. Łódź p. Iży­

cki wydał następujące obwieszczenie: 
,,W związku z dniem 1-go maja, ko-

misarjat rządu na m. Łódź przestrzega 
ludność przed braniem udziału w jakich 
kolwiekbądi manifestacjach komunisty­
cznych. 

Wszelkiego rodzaju próby w tym kie 
runku, jak również jakiekolwiek bądź 

zakłócenie porządku publicznego będą 
siłą rozpraszane, a uczestnicy zostaną 
aresztowani \ pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej. p 

Upadłość firmy „Arnekker i S-ka" 
Ogłosił wczoraj sąd handlowy. 

Na ostatniej sesji rozpatrywał sąd 
handlowy w Łodzi podanie, zgłoszone 
przez adw. Kijawskiego pełnomocnika 
Karola Arnekkera właściciela firmy łódz 
kiej: „Arnekker i S-ka" o ogłoszenie u-
padłości tejże firmie. W podaniu swym 
zaznacza pełnomocnik Karola Arnekkera 
iż firma: „Arnekker i S-ka" egzystuje 
w Łodzi od 28 lat i interesy jej aż do cza 
su śmierci starego Arnekkera szły bar­
dzo dobrze. 

Dopiero po śmierci starego Arnekke­
ra wdowa po nim nie mogąc sobio sa­
ma dać rady z prowadzeniem interesu 
firmowego przyjęła, jako wspólnika nie­
jakiego p. Szmidta, który zaczął pienię­
dzmi firmowemi robić poboczne interesa. 
i w ten sposób doprowadził firmę Ar­

nekker do ruiny. 
Passywa firmy „Arnekker i S-ka" 

zgodnie z bilansem załączonym do spra­
wy wynoszą sumę 82,000 zł. aktywa zaś 
52,000 zł. Ponieważ wskutek tych trud­
ności płatniczych firma Arnekker i S-ka 
nie może się wywiązać ze swych zobo­
wiązań przeto obecny właściciel tejże 
fiimy p. Karol Arnekker prosi o ogło­
szenie tejże firmie upadłości, oznaczając 
jej początek na dzień 25. 4. br. 

Srid po naradzie przychylił się do żą 
dpnia pełnomocnika Karola Arnekkera 
i postanowił ogłosić upadłość innie: „Ar 
nekker i S-ka" wyznaczając jednocześnie 
adw. Słoniowskiego kuratorem masy u-
padłości, p. St. Kopczyńskiego zaś jako 
sędziego - komisarza. 

Jedli pili, lecz nie płacili, 
Roman Wójcik, Antoni Wilmański i je 

szcze jakiś osobnik, którego nazwiska 
nie może dotychczas ustalić policja, po­
stanowili zabawić się pewnego razu w 
..bogatych ludzi". 

Po dość długich rozmyślaniach kom-
panja wpadła na iście sokratesowski po 
mysł urządzenia libacji bez pieniędzy. 

Doszło do tego, że już po kilku dniach 
właściciele restauracji w okolicy ulicy 
Kilińskiego poczęli między sobą szeptać 
że od pewnego czasu pojawili się jacyś 
trzej osobnicy, którzy piją, jedzą i ula­
tniają się bez uregulowania rachunków. 

Dnia 28 lutego do 8-go komisarjatu 
policji państwowej zgłosiła się Paulina 
Fijałkowska i złożyła następujące ze­
znanie: 

Wspomnianego dnia przyszli do jej 

restauracji jacyś trzej osobnicy, którzy 
kazali podać sobie różne potrawy i na­
poje. 

Po godzinnej libacji trzej towarzysze 
pozostawali jeszcze wciąż na swych 
miejscach pomimo, że jedzenia już da­
wno nie było. Zbliżała się godzina wie­
czorowa i goście poczęli już opuszczać 
restaurację, a owi trzej osobnicy ciągle 
siedzieli przy stoliku. 

W pewnej chwili jeden z nich począł 
kocimi ruchami oddalać się w kierunku 
drzwi i po chwili zniknął za niemi. 

Już w następnej minucie drugi z 
nich począł w ślad za dezerterem nr. 1 
rejterować w kierunku drzwi, lecz w tej 
że samej chwili zwabiona ciszą gospo­
dyni zjawiła się w pokoju. 

Widząc co się święci udaremniła u-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro wieczorem po cenach 

zrzeszeniowych wstrząsająca swym 
dramatycznem napięciem, piękna legen 
da dramatyczna Sz. An-skiego „Dy­
buk" z pp. Halską, Rodowiczową, Bia 
łoszczyńskim, Przystańskim, Tatarkie­
wiczem i Wybrańskim w rolach głów­
nych. Sztuka ta zdobyła sobie rekor­
dowe powodzenie. — Jutro po południu 
arcydzieło Słowackiego „Li l ia Wene-
da" dla młodzieży. 

W niedzielę 3-go maja po południu 
bezpłatne przedstawienie galowe „L i l ­
ia Weneda", wieczorem znakomita ko-
medja A. Grzymały-Sledleckiego ,Spad 
kobierca" 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w piątek, dnia 1-go maja po CL 

nach zwykłych „Kościuszko pod Ra­
cławicami" Anczyca. Sztuka, która 
zdobyła sobie przewidywane zasłużone 
powodzenie. W rolach tytułowych p;i 
nowie Bielecki (Kościuszko), Pilarski 
(Głowacki) i inni. Reżyserował J. Pi­
larski. Chóry pod kierunkiem J. Sila-
kowskiego. — Jutro w sobotę, dnia 2go 
0 godz. 4-ej po południu dla młodzieży 
1 wieczorem o godz. 8.15 „Kościuszko 
pod Racławicami" Anczyca. 

CHÓR UKRAIŃSKI. 
Koncerty chóru ukraińskiego, od­

być się mające w sali Filharmonii w po 
niedziałek, dnia 4 oraz we wtorek, dnia 
5 maja obudziły łatwo zrozumiałe zain 
teresowanie naszych melomanów. Dr. 
Jendel w nr. 106 „Ilustr. Kurjera Co­
dziennego" pisze co następuje: „Istot­
nie posiada ta drużyna śpiewacza wy­
bitne środki oddziaływania na słucha­
czy. Głosy członków chóru odznacza 
ją się tężyzną, silą zdrowia, męską 
jędrnością i metalicznością dźwięku, a 
dużą podatliwością dla uwydatnienia 
miękkiej barwy. Imponuje zwłaszcza 
brzmieniem basów profando sięgają­
cych w otchtanne głębie niskich tonów, 
których glos zatraca już poniekąd swój 
charakter, a staje się zespołowo nad­
zwyczaj cenną podstawą harmoniczną. 
Podziwu godną jest precyzyjna zgod­
ność natężania z jaką oddają zmiany 
dynamiki muzycznej". 

„MADAME BUTTERFLY" W P A B J A -
WCACH. 

W środę, dlnia 6 maja r. b. o godz 
7 min. 30 wieczorem na scenie teatru 
„Luna" w Pabjanicach, artyści opery >var 
szawskiej wystawiają słynną operę w 3 
aktach G. Pucciniego „Madame Butter-
fly". Udział biorą pierwszorzędne siłv 
opery warszawskiej — panie: Marja Mo­
krzycka, Haliina Leska, panowie: Mau­
rycy Janowski, Marjan Palewicz oraz 
prof. opery warszawskiej p. H. Zalew­
ska. 

Ile ofiar pożerają auta 
w Stanach Zjednoczonych. 

Amerykański departament handlu o-
głasza dane, tyczące się liczby ofiar wy 
padków samochodowych i kolejowych 
w Stanach Zjednoczonych w ciągu ubic 
głego roku. 

Jak się okazuje, w ciągu tego roku 
zginęło przejechanych przez samocho­
dy i pociągi kolejowe 25,000 osób, a w 
tej liczbie 10,000 dzieci, ogółem zaś od­
niosło rany 700,000 osób, a straty ma-
terjalne, wyrządzone przez te wypadki 
sięgają 500 miljonów dolarów. 

Gdyby Stany Zjednoczone prowadzi 
ly w roku ubiegłym wielką wojnę, to 
nie poniosłyby zapewne strat więk­
szych. 

cieczkę i wpakowała ich przy pomocy 
kilku osób do komórki. 

Wydelegowany na miejsce posterun 
kowy z 8-go komisarjatu, wylegitymo­
wał zamkniętych w komórce Wilmań­
skiego i Wójcika. 

W dniu wczorajszym sprawa powyż 
sza znalazła się na wokandzie sądu po­
koju, gdzie rozprawom przewodniczył 
sędzia Thum. 

Sąd skazał Romana Wójcika na dwa 
miesiące więzienia. (p) 
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Kaznahow i Hindenburg BfZf obradach budżetowych 
Opozycja wystawiła wczoraj magistratowi słony rachunek za bezprogramową 

i partyjną gospodarkę miejską. 
Na wstępie posiedzenia R. Bialer, za­

pytuje prezydjum rady w sprawie ata­
ków „Rozwoju" na radę miejską. 

Po wyjaśnieniu tej p. Fickny zabiera 
glos wiceprezydent Wojewódzki, którzy 
oświadcza iż magistrat ostatnio wytoczył 
7 procesów prasowych w tem 2 „Łodzia­
ninowi" i 2 „Rozwojowi" 

Po odczytaniu komunikatów, przystą 
piono do kontynuowania debaty generał 
nej nad budżetem. 

R. Waszkiewicz (NPR) podał budżet 
w dluższem przemówieniu analizie cyf­
rowej wyprowadzając z nich wnioski na 
der przychylne dla magistratu i obecnej 
większości komunalnej. 

Pierwsze słowa prawdy. 
R. Holenderski zdołał w ciągu 30-u 

minut wyznaczonych każdej frakcji, na 
przemówienie w debacie generalnej, po­
dać dosadnej krytyce tak całokształt go 
spodarki komunalnej jaki i preliminars 
budżetowy. 

Na wstępie r. Holenderski1 zanalizo­
wał poczynania magistratu w stosunku 
do bezrobotnych. Magistrat nic uczynił 
nic, by przyjść z pomocą rzeszom bezro­
botnym. 

Uniemożliwiono akcję wydziału han­
dlowego, który zaopatrywał kooperaty­
wy i regulował ceny rynkowe, przez co­
fnięcie kredytów temu wydziałowi i wy 
cofanie kapitału obrotowego, roboty pu­
bliczne prowadzono w homeopatycznych 
dawkach. 

Mówca podał ostrej krytyce stosnek 
magistratu do urzędników, nad któremi 
wisi stałe damoklesowy mecz rugów po-
llycznych. 

Stwierdziwszy w końcu, iż budżet 
miejski przewiduje we wpływach 93 
procent podatków pośrednich, a tern sa­
mem obciąża klasę pracującą, mówca 
oświadcza, iż będzie głosował przeciwko 
budżetowi 

Kłopoty p. Fiedlera. 
R, Fiedler (K, N.) więkązą część swe­

go przemówienia poświęcił sprawom u-
rzędniczym, repertuarowi teatralnemu i 
gmachu na cukiernię w parku Sienkie­
wicza. 

W pierwszej części swego przemówię 
nia p. Fiedler stwierdził, iż urzędnikom 
strejkować. nie wolno. 

Głos na lewicy: Kaznakow by się 
wam przydał. 

Dalej mówca zaatakowat ostro repre-
tuar teatralny* twierdząc, iż w teatrze 
miejskim wystawione są... sztuki niemo­
ralne. 

Następnie przemawiali rr. Mincberg 
(żydzi - ortodoksi) i r. Praszkier, którzy 
po wielu wycieczkach opozycyjnych, 
stwierdzili, iż frakcje ich lojalnie głoso­
wać będą za budżetem. 

Jest to skutek przyjazdu p. Rosen-
blatta, który zagroził członkom frakcji 
żydowskiej, iż w razie wystąpienia prze­
ciwko budżetowemi, będą zmuszeni zło­
żyć mandat, 

Gen. Hindenbnrg i radny 
Kuk. 

R. Kuk, który przemawiał w imieniu 
Niemieckiej partji pracy, na wstępie pod­
kreślił szowinistyczną politykę magistra 
tu w stosunku do mnejszości narodowych. 

Gdy r. Kuk wyłuszczał cały szereg 
faktów, dosadnie charakteryzujących po­
litykę magistratu, r. Putto rzuca okrzyk: 

„Pogadaj pan o Hindenburgul" 
R. Kuk: Pan jest analfabetą politycz­

nym panie Putto, skoro pan nam impu­
tuje Hindenburga 

Przechodząc do polityki urzędniczej 
magistratu r. Kuk stwierdził iż politykę 
tą kierują wyłącznie względy partyjne i 
że pochodzi obawa, iż magistrat ze 
przystosowania płac urzędników miej­
skich do uposażeń urzędników państwo 
wych przyprowadzi znów rugi partyjne 

Mówca zanalizował pomoc magistra­
tu dla bezjoDotnych i stwierdził, iż ma­
gistrat nie uczynił nic by złagodzić klę­
skę bezrobocia. 

Wychodząc z tych założeń frakcja 
NPP. głosować będzie przeciwko bud­
żetowi. 

Magistracka polityka szo­
winizmu. 

Z kolei głos zabiera radny Lichten-
sztain. 

W pięknem przemówieniu analizuje p. 
Lichtenstein gospodarkę samorządu łódz 
kiego a zwłaszcza silnie podkreśla sto­
sunek magistratu i prezydjum rady do 
mniejszości, której ogranicza się prawo 
wypowiadania swych poglądów i myśli. 
Zamykając usta przedstawicielom mnief-
szości odnosi się wrażenie, że większość 
rządząca ma nieczyste sumienie. 

Rada miejska pobiła rekord antyse­
mityzmu, gdyż jest ona jedyną w Polsce, 
która w sposób bezwzględny i zdecydo 
wany dąży w kierunku zduszenia szkol­
nictwa żydowskiego. 

W działalności swojej — ciągnie rtt-
ny Lichtenstein — będziemy niewzrus** 
ni. Nie zrażą nas szykany, stowane P r z e I 

większość. 
Mimo odrębności, które dzielą n > 4 

od społeczeństwa polskiego, wierzymy w 

robotników polskich, albowiem w»p 0 ' n ' 
interesy powiny wyeliminować uprze-' 
nia rasowe i wyznaniowe. 

Bezprogramowy progratn. 
Następny mówca dr. Szweig (sjoni*1, 

partja pracy) szczegółowo omawia P r*e'. 
dstawiony do uchwalenia budżet. SI w" ' ' 
dza on, że zarówno jak zeszłoroczny t a l c 

i obecny budżet oparty jest na niereal­
nych podstawach. System oszczędrK>sc| 
wy oparty n a redukcji n i e wyt^zy , I ^ U , , 

krytyki. 
Następnie dr. Szweig szczególe** 

scharakteryzował działalność poszczegól­
nych wydziałów miejskich przyczem dłu 
żej nieco zatrzymał się na wydziale ki" ' 
tury i oświaty. 

Działalność tego wydziału, cechuj* 
zdaniem mówcy najdalej posunięta y ° t l ' 
programow'ość czego dowodem jest ch°*' 
by sytuacja w jakiej znalazł się niedawn0 

teatr miejscu, 
W dziedzinie szkolnictwa wieczor3 w e ' 

go, stale upośledza się żydów a pozal e , d 

p. ławnik „chlubnie" zapisał się w P a ' 
mięci nauczycieli podczas ich ostatni6**0 

strejku 
Dr. Szweig w konkluzji swojego p r * e 

mówienia wypowiada się przeciw bud*' 
towj. 

Na tem posiedzenie wczorajsze z V° 
wodu spóźnionej pory i słabej „frekwen­
cji" radnych odroczono. ~~PV' 

Drobiazgi muzyczne, 
Słynny dyrygient, Otto Klemperer, 

który obecnie przebywa w Rosji, został 
tam zaangażowany na szereg wystę­
pów. Między innemi ma on wystawić w 
Moskwie „Salome" Ryszarda Straussa. 

W końcu bieżącego miesiąca dyry­
gować będzie Schoenberg w Barcelonie 
Wykonane zostaną wyłącznie jego wlas 
ne kompozycje, w pierwszym rzędzie 
„Pierrot Lnnaire", oraz symfonia karne 
ralna na flet, klarnet, skrzypce, wiolen-
czelę i fortepian. Wykonawcami będą 
członkowie wiedeńskiej orkiestry filhar 
monicznej i wiedeńskiego kwartetu 
smyczkowego (Kolisch, Rotszyld, Dick, 
Stuczewski). 

* i 
Na konkurs kompozytorski, organi­

zowany przez firmę wydawniczą B. 
Schotta w Mainz, z nadesłanych 103 
kompozycji odznaczyło kolegjum sę­
dziowskie (Haas, Hindernith, Korngold, 
Windsperger i Strecker) nagrodami po 
1200 m. następujących kompozytorów: 
P. Dcssau (Niemcy), A. Marikanto (Fin 
landja, E Toch (Austria), A. Czercpnln 
(Rosja) i H. Wunsch (Niemcy). 

„Noce w ogrodach hiszpańskich", 
impresje symfoniczne na orkiestrę i for 
tepian Manuella de Faila, najznakomit­
szego współczesnego kompozytora hisz 
pańskiego, wykonane zostały ostatnio w 
szeregu miast niemieckich przez znane 
go również z występów u nas pianisty, 
Wilhelma Giesekinga. * 

* 
Młodociana adeptka sztuki wokalnej 

wraca do domu po odbytym egzaminie 
ze śpiewu. „Jakżeż tam było" — pytają 
rodzice. „O, zdaje mi się, bardzo do­
brze". „A jak tam nauczyciel?" „Ach, 
to bardzo miły człowiek, a przytem nic 
zwykle pobożny". „Jakto?" pytają zdu 
mieni rodzice. — „Podczas tego, jak 
śpiewałam, zakrywał sobie rękoma 
twarz 1 wciąż powtarzał: „Wielki Boże 
wielki Boże" i 

* . . . . . 
Pewnego bywalca koncertowego za 

pytywano, czemu śpiewaczka, p. S., ile­
kroć, śpiewa, zawsze ma oczy przy­
mknięte. Na co ten odpowiedział: „O 
ile wiem, jest to osoba o nader miękkim 
sercu, nic więc dziwnego, iż nic potrafi 
patrzeć na cierpienia ludzkie". 

Oddział ligi morskiej i rzecznej w Łodzi. 
Z i"icj?jtywy zarządu łódzkiego zwiąż 

ku obrony kresów zachodnich odbyło 
się w dniu 2 kwietnia b. r. organizacyj­
ne zebranie oddziału ligi morskiej i rzecz 
inej w Łodzi pod przewodnictwem p. E. 
Romockiego, na którem po referatach p. 
Dienstl-Dąbrowy i Cianciary — wybrany 
został zarząd oddziału. 

Zadaniem oddziału łódzkiego jest pro 
paganda morza polskiego, rozbu­
dowa floty handlowej i wojennej. W lym 
celu towarzystwo zamierza urządzić w 
miesącach letnich szereg wycieczek nad 
Bałtyk, z których pierwsza trzydniowa 
odbędzie się w Zielone Świątki. Towa­
rzystwo zamierza również urządzić bez­
płatne wycieczki nad morze dla dzieci 
niezamożnych członków towarzystwa. 
Pozalem rozwinąć szeroką akcję, popar­

tą jak wiadomo przez bank gospodar­
stwa krajowego, celem stworzenia floty 
handlowej, w skład której wejdzie statek 
„Łódź", ufundowany przez ozłonków to 
warzystwa. Członkowie towarzystwa o-
trzymują bezpłaloie miesięcznik „Morze' 
mają prawo noszenia specjalnego uni­
formu i korzystają z ulg w czasie wycie­
czek morskich w kraju i zagranicą. Lokal 
towarzystwa mieści się przy ul. Piotr­
kowskiej 92, zapisy na członków przyj­
muje sekretarjat tow. w poniedziałki i 
czwartki od 7—10 wiecz. oraz członko­
wie zarządu, 

W dniu 11 maja o godz. 7.30 odbę­
dzie się pierwsze miesięczne zebranie na 
którym pcza referatem omówioną bę­
dzie sprawa urządzenia w Łodzi „Ty­
godnia bandery polskiej". 

WYBORY W TOWARZYSTWIE 
PRAWNICZEM. 

W dniu 21 kwietnia r. b. odbyło się 
walne doroczne zgromadzenie oddziału 
łódzkiego Towarzystwa prawniczego, 
na którem został wybrany nowy za­
rząd, do którego weszli pp. Rossman, 
Zienkiewicz, Iiłgersleben, Dalig i Pa­
włowski. 

Nowy zarząd pragnie poczynić cały 
szereg kroków celem ożywienia dzia­
łalności towarzystwa. 

Truskawiec Zdrój 
Pensjonat „Jasna Polanka" 
uroczo położony obok Zakładu Zdrojo\ve* 
go i Naftusi. Pokoje słoneczne z v V C" 

randami. Pierwszorzędne utrzymani6-

CENY PRZYSTĘPNE. 
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień ndz'e'* 

H O R O W I T Z . Lwów. l u l i k i e g o 10, I IP-

KOMUNIKAT? 
Obecny dyrektor Kursów Olmnazjalnych Związ­

ku Zawodowego Nauczycieli Polskich Szkół Sred 
nich (Zawadzka 9, front 1-sze piętro) komunikuje, 
że w roku szkolnym 192ÓI1926 otwiera kursy gim­
nazjalne z programem Gimnazjum Państwowego, 
Radę Pedagogiczną nowo otwierających się kursów 
stanowić będzie obecny zespół Pedagogiczny Kur­
sów Gimnazjalnych Związku Zaw. Naucz. Polskich 
Szkół Średnich. "Zapisy kandydatów na rok szkolny 
1925J26 przyjmuje kancelarja codziennie od — 9 
wieczorem (Zawadzka 9) prócz niedziel I świąt. 

DYREKTOR 

4298— J. RadwańsKi. 

n n r x T r x p x i r : i x i a D n r o ^ 

Zgubiono 
dnia 29-go kwietnia o godz. 7.13 wieczorem obok 
.Casina' 

torebkę damską 
zawierającą pieniądze, legitymację służbową na naz­
wisko Zenojdz Rozlnowej, klucze i t. d. 

ł.asl; znalazca zechce pieniądze zatrzymać, 
zwracając klucze I legltamację do Polskiej Agencji 
Telegraficznej. Zielona 8, w godz. od 9 do 3 popoł. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik przy sądzie 

O k r y w y * 
w Łodzi S t a n i s ł a w Ou!how»*»» 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. G ° „ \ 
kiej 6 na zasadzie art. 1030 Ust- ^ j , 
Cyw. ogłasza, że w dniu 6 maja 
roku od godziny 10-ci rano w Ło°* ' 
przy ul. Przejazd pod Nr. 30 odbę^ 
się sprzedaż przez licytację rurlion>° 
należących do Maksa vel Mendla K 0 . 
berga I składających się z pianina i *° 
maitycb mebli d i pokoju sypi« l n * ' 
jadalnego, gabinetu, kuchni, porcelani 
wych serwisów i kryształów oceniony* 
na sumę 9356 Zł 

Łódi. dnia 23 kwietnia 1925 r. 
Komornik 

S. Dulko****' 

Obywatel ziemsKi 
poszukuje pożyczki 

5,000 Zf. 
zagwarantowanych majątkiem ale"1" 
sklm wartości w i e l o k r o t n i e r»r*«* 

wyi«a:ajq«ej pożyczka). 
Oferty z warunkami uprasza się skła­
dać w Administracji .Rcpubllkrpo" 

.Ziemianin" 

14 MASZYN 
pończoszniczych 

(cały komplet) wraz z motorem ^ f 

trycznym do wydzierżawienia o 
Zgłoszenia telef. 136 od god*. 

<) do 3 i pół po pot-
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Rynek włókienniczy w Łodzi. 
L °kresie, w którym p. prcmjer od-

« konferencje z przedstawicielami 
z^mysłu kupiectwo przedstawiło swe 

P°slulaty p. ministrowi przemysłu i han 
!*• Poniżej podajemy je w redakcji no­

wopowstałego „Stowarzyszenia Kupców 
?" ^°dzi", które reprezentowało na kon 

ere,ncjach ministerjalnych kupiectwo na 
**fio miasta. 

OGÓLNE. 
Przyspieszenie prac łinad realizacją 

^*«widzianeg0 w a r t . 68 konstytucji sa-
**ądu gospodarczego, a więc przede-

^yslkiem nad powstaniem Izb handl.-
p r z e»>. w byłym zaborze rosyjskim; 
la,.?' "iezwłoczne przystąpienie do usta 
^ Programu polskiej polityki gospo-

eej 
^ 3 . powołanie do pracy tej sfer gospo 

•oafer. 
odp 

P r j e z 

a to nie w formie dorywczych 
®ncJi, które celowi absolutnie nie 

powiadają (tembardziej, że programu 
p°darczego nie można ułożyć z g5ry, 

C1<tgłym kontakcie z życiem), lecz 
niezwłoczne stworzenie stałej re­

l a c j i przemysłu, rolnictwa i fcand-
tosta^*'0k kompetencjach, P 0 <* 
l,a , C1S prowizorycznej Najwyższej izby 
p 0. O.w°-przemysłowej^ bądź też pod 
nych S t a * y c n porjodycznie odbywa-
. . "arad stowarzyszeń gospodarczych 

Państwa; 
^ • o tworzen ie z inicjatywy rządu „To 
^ Y U w a polityki gospodarczej" które 
k l c Ł ^ U t l z i a l e przedstawicieli wszyst-
ą Q

 U n iwer Sytetów polski i innych sił na 
tl\i ° r a Z c z y , r i i n ^ ó w gospodarczych 
fc^^ch. podjęło badanie nad polr*e-

8°spodarczemi państwa. 

^ DZIEDZINIE KREDYTOWEJ, 
i j ^ se len ie indywidualnych kredy. l- udzielenie indywidualnych 

dyskontowych przez Bank Polski, o-
^ kredyiu towarowego przez Bank go 

^stwa krajowego; 
V h J a p e w n i e n i e redyskonta w ban-
diie| Pa&stwowych dla kupieckich spół-

^ a kredytowych; 
^Prowadzenie kredytów ekspor-

dla kupców-eksporterów; 
6 P°Parcie usiłowań sfer kupieckich 

graniczny kredyt długoterminowy 
tych.' W y < * a o i e zarządzeń, upraszczaią-
tych ?^ r 6 t bezgotówkowy i zachęcają-

d o korzystania z jego usług. 

^ DZIEDZINIE PODATKOWEJ. 
^ Podatek przemysłowy. 

ł . ' dobieranie podatku tylko raz jeden 
u źródła: 

<lUcema,0<* towarów krajowych u pro 

f̂ rter̂  °^ towarów zagranicznych u im 
l ^ l e z ć 
°̂4a w l " n o uznanie zarówno sfer gos 

di, c z ych, jak i u rządu, a to ze wzglę 
8°. irf U P r o s z , c z e n i e aparatu techniczne 
ki t f t j

 a t vyioną kontrolę, a przedewszy .t 
ł w iększenie wydajności tego poda 

2. 
*Vst "^y 'ton proponowany powyżej 
»y e m nie mógł być obecnie zastosowa 
tji' Rża łoby przy najbliższej noweliza 
Kj °-wki obniżyć i zróżniczkować, po 

r t ()ąc 
f| °>5 proc. od hurtu wogóle, 

r<>ty ? 5 P r o c - o c * hurtowego handlu su 
luj c.*n*' i półsurowcami oraz artykuła-

p i e r wszej potrzeby, 
5 p , r o c ^ p r o w ; z j i i komisowego, 

kon. r Y c z a ł t ewentualnie połączony z 
p^gentem — od handlu detalicznego. 

V 4 ^ y o z e t n wszystkie te stawki wpro 

drodze uprawnienia ministra skarbu do 
ich określenia. 

3. Całkowite zwolnienie od podatku 
importu surowców; 

4. Zniesienie ksiąg obrotu pozbawić 
nych wszelkiego znaczenia dowodowe­
go. Sprawdzanie ksiąg handlowych tvlko 
przez zawodowych przysięgłych buchal­
terów w obecności płatnika; 

5. Reorganizacja komisji szacunko­
wych w kierunku podziału istniejących 
obecnie komisji na komisje branżowe, 
przy bezwzględnem zachowaniu dotych­
czasowego systemu desygnowania człoo 
ków komisji wyłącznie przez organizacje 
zawodowe. 

6 Uchylenie zasady: 
a) że niezłożenie zeznania pozbawia 

prawa reklamacji, 
b) że wniesienie odwołania nie wstrzy 

muje egzekucji. 

OPŁATY STEMPLOWE. 
1. Zwolnienie od opłaty stemplowej 

kupieckich pokwitowań odbioru sum ple 
niężnych .dokumentów, stwierdzających 
umowę o sprzedaż towaru oraz rachun­
ków; 

Opłaty te bowiem stanowiąc nicznacz 
ny odsetek w budżecie państwa, obciążr. 
ją pokaźnie kalkulację i utrudniają swo­
bodę ruchu handlowego, a będąc jedynie 
odmianą podatku od obrotu, nie mają ra 
cji bytu wobec znacznego opodatkowa. 
nia obrotu podatkiem przemysłowym; 

2. Zniesienie opłaty stemplowej od 
czeków celem wzmożenia obrotu bezgo­
tówkowego. (Żądania tc są dalokoidące. 
Przyp Red.) 

W DZIEDZINIE POLITYKI CELNEJ. 
. 1 . Rewizja taryfy celnej w duchu 

przejścia od systemu fiskalnego do gos-
podarczo-aprowiizacyjnego przez: 

a) zapewnienie należytej ochrony 
dla przemysłu polskiego. 

b) jaknajwydatniejsze popieranie 
eksportu (zwrot cła), 

c) zniesienie ceł dla artykułów 
pierwszej potrzeby w kraju nieproduko-
wanych. 

2. Wprowadzenie kredytów celnych. 
3. Przyznanie większym przedsiębior 

stwom handlowym prawa utrzymywania 
składów tranzytowych i wolnocłowych. 

W INNYCH DZIEDZINACH, 
1. Obniżenie towarowych tarył kole 

jowych; 
2. obniżenie taryi pocztowych za 

przesyłki, w okresie przesileniowym, bo 
wiem jest to dość często stosowany śro­
dek ekspedjowania towaru, tembardziej 
wskazany, że łączy się z pewnego rodzą 
ju kredytem; 

3. zupełne zniesienie referatów wal 
ki z lichwą przy władzach administracyj 
nych, które będąc jedynie powodem u-
dręki i szykan dla kupiectwa nie odgry­
wają żadnej roli na polu zwalczania dro­
żyzny; 

4. zmniejszenie ciężarów socjalnych 
przez: 

a) zniesienie obowiązku ubezpiecze­
nia od nieszczęśliwych wypadków per­
sonelu biurowego i handlowego, pracu­
jącego w warunkach, wykluczających 
nieszczęśliwe wypadki; 

b) obniżenie stawek na rzecz kasy 
chorych. 

5. Uproszczenie procederu otrzymy­
wania ulgowych paszportów kupieckich 
zagranicę za minimalną opłatę i wpro 
wadzenie rocznych paszportów kupiec 

Eksport z Łodzi. 
W tygodniu bieżącym ożywił się 

stosunkowo znacznie eksport towarów 
włókienniczych z Łodzi. 

Zakupy poczynili importerzy litew­
scy 1 z dalekiego wschodu. 

Import na Litwę objął letnie towary 
bawełniane oraz niewielkie ilości to­
warów wełnianych, importerzy zaś z 
Szankhaju i Charblnu zakupili transpor 
ty letnich chustek. 

Niewielkie ilości letnich towarów 
bawełnianych zakupili również impor­
terzy rumuńscy. 

Rynek towarów czesan­
kowych. 

czesankowych 

za» 

Na rynku towarów 
nastąpiło ożywienie. 

Zjazd kupców jest nieznaczny, 
kupy czynią kupcy miejscowi. 

Poszukiwane są męskie gabardiny, 
lepsze gatunki męskich towarów ubra 
iliowych oraz rypsy. 

Tranzakcje dokonywane są przy 
pokryciu wekslowem do 120 dni. 

Na rynku przędzy czesankowej sy­
tuacja nie uległa zmianie. 

Trzecia rata podatku 
majątkowego 

p ł a t n a j e s t w czerwcu. 
Zgodnie z poprzednie mi informacja­

mi naszego korespondenta warszawskie­
go w nr. 41 Dz, U . R. P. ogłoszono roz­
porządzenie ministra skarbu o poborze 
trzeciej raty podatku majątkowego. 

Trzecia rata podatku majątkowego 
w wysokości jednej szóstej części całego 
podatku prowizorycznie obliczonego 
w myśl art. 31 ustawy * dnia 11 sierpnia 
1923 r. o podatku majątkowym oraz roz­
porządzenia prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 14 kwietnia 1924 r. (Dz. U . Rz. 
P. nr. 35 ( | poz. 366) — winna być uiszczo­
na w czerwcu 1925 r. 

Łącznie z wpłaconemi poprzednio a 
tami i zaliczkami nie powinna przekra­
czać ona kwoty całego podatku, prjwl-
zorycznłe ustalonej przy wymiarze pier 
wszej raty. 

Zawiadomienia o wysokości trzeciej 
raty podatku majątkowego winny być do 
reczone płatnikom do dnia 1 czerwca 
1925 roku. 

Od obliczenia trzeciej raty podatku 
majątkowego niema odwołania. 

Zniżka taryfy kole­
jowej 

na polski węg ie l e k s p o r t o w a ­
ny do AustrJI . 

(Specjalna służba ekon. „Republiki"). 
Wskutek zawarcia umowy między 

zarządami kolei polskich, czechosłowac 
kich i austriackich,, która została umoż­
liwiona dzięki pertraktacjom handlowym 
polsko-czeskm, nastąpi od 1 maja b. r. 
zniżka taryfy na przywóz na węgiel gór­
nośląski od stacji Oderberg i Piotrowice 
do granicznego Lundenburga. 

Pożyczka Kruppa 
w Ameryce. 

(Specjalna służba ekon. „Republiki"). 
Emisja pożyczki zakładów Kruppa w 

Nowym Jorku, napotka, zdaje się, na 
wielkie trudności, skutkiem wyboru Hin 
denburga. Tamtejsze sfery przypuszcza' 
ją, iż wybór będzie powodem do odstr* 
szenia wielu subskrybentów, którzy w 
innych wypadkach wzięliby udział w po 
życzce, Tamtejsze słery jednakowoż nie 
przypuszczają, aby wybór Hindenburga 
spowodował niewykonanie planu Da 
wesa. Charakterystycznem jest, iż do 
tychczas jeszcze Waszyngton powstrzy­
muje się od wypowiedzenia się w spra 
wie wyborów. 

one by c m u s z ą u s tawowo, a nic w kich z prawem wielokrotnego przejazdu, 

w Berlinie 138 
mogą uzyskać pożyczki hipoteczne, nawet w wy­
padku obciążenia nieruchomości długami hlpote 
cznemi przedwojennymi. Bliższych szczegółów 

udziela: 

(Bioro pr iU) 

GOTÓWKA 
Dolary 5,185 
Funty ang. 25,181 pól 

CZEKL 
Belgja 26,43 
Londyn jak gotówka. 
Nowy York jak gotówka 
Paryż 27,20 
Praga 15,43 
Szwajcaria 100,72 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,29 
Sztokholm 139,25 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA­
STAWNE 

Pożyczka złota 71 — 72 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersyjna 50,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

25, 25,20 — 25,10 
5 proc. obi. Tow Kred. m. Warsza* 

wy przedwojenne 19,— 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6,70 — 6,80 
Bank Handlowy 6,25 — 6,30 
Bank Handl. i Przem. 1,— 
Bnk Przem. Lwów 0,29 
Bank Zachodni 1,65 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,60 
Bank Zarobkowy 9,— 
Zgierz 0,80 
Strem 10,— 
Brown Boverv 0,90 — 1.--
Sila i Światło 0,30 
Chodorów 3,90 
Czersk 1,52 
Cukier 3, 2,80 — 
! T irIey 0,42 
Węgiel 2,45 — 2,40 — 2,47 
Węgiel IV-em 2,40 — 2,30 
Nobel 2,11 — 2.10 
Cegielski 0,44 
Fitzner 3,40 
Lilpop 0,71 — 0,69 — 0.73 
Modrzejów 3,95 — 3,85 — 4,05 
Norblin 0,94 — 0,92 
Ostrowieckie 5,90 — 5,75 — 5,80 
Parowozy 0,67 
Rudzki 1,50 — 1,45 — 1,50 
Starachowice 2,53 — 2,55 — 2,53 
Ursus 1,70 
Zawiercie 15,70 — 15,60 
Żyrardów 9,05 — 8,75 — 9,— 
Borkowski 1,47 — 1,45 — 1,47 
Jabłkowscy 0,19 — 0,18 
Ćmielów 0,35 
Haberbusch 5,60 
Klucze 0,37 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 30 kwietnia. 

100 marek Rzeszy 125.889-124.511, 
100 złotych polskich 99.79—100.31, 100 
dolarów ameryk. 518.70—521.30, czek 
na Londyn 25.205, telegraficzna wypła 
ta na Londyn 25.20-75, na Berlin 123.740 
—124.360, na Nowy Jork 519.69-522.31, 
na Warszawę 99.75—100.27. 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 30 kwietnia. 

Nowy Jork 4.84 i 9-16 
Francja 92.80 
Belgja 95.60 
Włochy 118.20 
Szwajcaria 25.— 
Szwecja 18.01 i trzy czwarte. 
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K i m HOSflłl - 8. SLEEf 
Znakomity duet m o d e r n ę . 

Rastus — Bauhs 
Słynny duet m u r z y ń s k i . 

p. Margie Courafl-
ulubienica publiczności. 

1 „Teatralna" 
St. Engler. 

1 Codziennie V\WV ft'f 1 Hf I/i od g. 5 do flif II 8 1IIj ni 
7.30 wiecz. IllL U LLULHB 

nomnir o d g . i 2 d o 4 P P . i Kagan Gbld Kataszek 
niezrównany 1 4 * 7 7 R A N D 
koncertnwy 1 H * . <C • D n J L r f 

. — Sa la F i lha rmon i i — — 

Poniedziałek, 5i i S 
Tylko Dwa Wielkie Koncerty 

wtorek, 
8.45 w. 

pod batutą 
D Y M I T R A K O T K O 

W programie: 
Łysenko, Stacenko, Leontowlcz. Koszyc, 

Kolessa, Nłżankowskl. Hajworońskl. 
Lutkiewicz, 

Chór w y s t ę p u j e w ma lown iczych 
s t ro jach n a r o d o w y c h . 

Bilety od 2 zł. do 8 /.I. |uż nabywać można 
w kaaio Filharmonii. 

H E ! ATOGEN-LEK 
leczy 

blednicą 
małokrwistość 
skrofuty 
nerwy 
wzmacnia siły 

poprawia cerę 
pobudza apetyt 
nie psuje zębów 
dla dorosłych 
dzieci i starców 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71. 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

1(1 
swoim znajomym uszy 

pełniasz tak, że 
na-
174 

Ci Każdy z drogi schoid 

Dr. 

URM 
choroby aKórne 1 

wener ycine. 

6-go Sierpnia 1, 
Godz. przyjąć: 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po poł 

w niedziele 1 śwlę-
TA od 11-EJ do 1-EJ 

IM . . . . . . — . . ,amirt-

Dr. med. 

BUIN 
Południowa Nr, 2 3 

telef. 40-36. 
Specjalista chorób 
skórnych I wenę-
rycznych Leczenie 
światłem (Lampe 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 I 
od 4 i pół do R w. 

I 
Dr. med. 

u l 6 S i e r p n i a 
( B e n e d y k t a ) 16 
przyjro, od 8—1 
i 0—8 panie od 

5—6 
Chor skórne wło­
sów, dróg mocz 

i kobiece. 

jeżeli przeciw temunlc nie czyni 
ldż lepiej do najbliższej apteki I kup nasz mlljon-

krotnie skuteczny, dalako znany 

C A P S i N A P m 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
D R . B E H R I N G 1 S-kn, B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
•-'echowskl. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik 

Oddział Łódź, Piotrk. 107. 

Mieszkanie 
słoneczne składające się z 1 lub 2-ch 
p o k o j i z kuchnią , z wygodami w śród­
mieściu, chcę wynająć. Oferty do adm. 
„Republiki" sub „BePe". 300-3 
M X * H u * * N X N N N X X X N * X 

p . 

Dr. med. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne, z 

Przyjmuje od 9—1 
5 - 8 . 

O G Ł O S Z E N I E . 
Kasa Chorych m. Łodzi podaje niniejszem do 

wiadomości ubezpieczonych, iż o d dnia 1 maja 
r. b. w sprawie wypłaty zasiłków pieniężnych po­
czynają obowiązywać przepisy następujące: 

1) Z a s i ł k i c h o r o b o w e , szp i ta lne , po -
łożnic::o I m leczne w y p ł a c a n e b ę d ą , tak 
jak to miało miejsce dotychczas, p r z e z poszcze­
gó lne lecznice, jednakże n ie w c z e ś n i e j nic 
po u p ł y w i e 2 4 godz in od chwil) złożenia w 
lecznicy dowodu, wykazującego prawo do pobrania 
zasiłku (karta zasiłkowa, podpisana przez lekarza 
1 pracodawcę, oraz książeczka obrachunkowa). 

2) Wypłatej z a s i ł k ó w pogrzebowych 
n a t o m i a s t uskuteczniać* b ę d z i e w y ł ą c z n i e 
K a r t o t e k a Cent ra l i , u l . Wólczańska 2 2 6 , 
w (rodzinach urzędowych od 8 do 3 p. p., za oka­
zaniem odpowiednich dowodów, t. j . : świadectwa 
zgonu I książeczki obrachunkowej, względnie za­
świadczenia pracodawcy o wysokości zarobku za o-
statnie 4 tygodnie. 

K A S A C H O R Y C H m. L O D Z I . 
( - ) Dr. flrct ( - ) fi Ka łużyńsk i 

Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 
Łódź. dn. 30.1 V. 1925 r. 

Ostrzeżenie. 
Dnia 8 kwietnia 1925 r. zaginął list polecony prze 

słany pocztą z Łodzi do Warazawy wraz z załączoneml 
wekslami: 

Weksel na sumę. zł. 125.— oł. 5|5 w Miechowie, ul 
Krakowska 12J wyst, Hersz Goldberg, zlec. .Bławatnia" 
żyr. H. Maliniak i H Weiss. 

Weksel na sumę zf. 95.—pl. 12|5 w Łodzi, ul. Piotr, 
kowska 192, wyst A. Knobel, zlec. moje. 

Wekseł na sumę zł. 60.—pł. 22|5 w Kaliszu, ul. Ba 
blna 7, wyst. Jonas Reichman, zlec. moje. 

Weksel na sumę zł. 205.—pł. 18|6 w Łodzi, ul. Prez. 
Narutowicza 5 wyst. .Energ" właset H. Jakubowicz, zlec 
moje. 

Uprzedzam przed nabyciem powyższych weksli od 
nieprawego posiadacza, który pocla.gnle.tj będzie do od 
powledzialności karne). Łaskawego znalazcę proszę za 
wynagrodzeniem zgłosić się do mnie. 

M. Siemiatyckl . 
. Piotrkowska 69. 

Dr. S. Sil&erstrom 
Z i e l o n a 11 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje: 11—2 
3—4 i pół. Nie­

dziela: 9—2. 

Obwieszczenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, TEOFIL 
STANISZ. zam. przy 
ul. Konstantynów 
sklej NA 51. ogłasza 
że w dniu |15 majaj 
1925 roku, od go 
dżiny 10-cj rano, wj 
Łodzi, przy ulicy 
Cegielniancj pod 

NT 12 odbędzie się 
sprzedaż przez licy­
tację ruchomości: 
mehlł należących 

do Chaima Lewko­
wicza oszacowa­

nych na 65 złp. 
Łódź. d. 21.4 1925 r 

Komornik 
T. STANISZ 

KKKKKKI 

Na dzień 10 maja 1925 r. o godz 9rano zwo­
łuje się w lokalu T-wa, Zielona Mb 23 

Ogólne Zebranie 
Lódzk, Zyd. T-wa Niesienia Pomocy Ótuchoniemym 
p. n. .Ezras-Ilmim". 

P o r z ą d e k dz ienny: 
1) Zagajenie posiedzenia. 
2) Wybór Prczydjum. 
3) Odczytanie sprawozdania rachunkowego 

za rok sprawozdawczy i924. 
4) Odczytanie protokułu komisji rewizyjnej. 
5) Preliminarz na rok 1925. 
6) Wnioski członków Zarządu 1 członków T-wa 
7) Wybory do Zarządu i komisji rewizyjnej 

W razie nieprzybycia dostatecznej Ilości człon­
ków przewidziane w paragr. 29 ustawy T-wa, ze­
branie odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia 
o godz. 11 przed poł. 

R E G U L U J Ą * * - ^ 
chrohiaod R Ł U M A T Y Z M U 

cnu>JI^WĄTROBY-ARTRETYZ.M:U-
•HRMOROIDOW' 

i TOERZEFT K R W I no GŁOWY 

R L T 5 R M A C K I E 
PIGUŁKI z. M . ZAKONNIK 

A P T E K I 
K A R C Z l ^ i ^ - ^ r t l S Z Y I I S K I 

»m.aezAWA-TRĘBACKA4. 
ZĄDAC WSZĘDZIE. * ZAKONWIKIBM 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik*przy' Sądzie Okręgowym 

w Łodzi S t a n i s ł a w D u i k o w s k i , 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
6 na zasadzie art- 1030 Ust, Post. Cyw. 
ogłasza ŻE w dniu 7 maja 1925 roku 
od godziny 10-EJ rano w Łodzi, przy 
ul. Cegielniancj Nr. 36 odbędzie się 
w drugim terminie poniżej szacunku 
sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Abrama Hersza Adlera 

składających się z pianina t roz­
maitych mebli, do pokoju jadalnego 
sypialnego, gabinetu i kuchni ocenionych 
na sumę 3245 Zł 

Łódź, dnia 23 kwietnia 1925 r. 
Komornik 

. D u i k o w s k i . 

1. 
Felczer 

N a r u t o w i c z a (Dz ie lna ) 5 
t e l . 2 7 - 0 7 

codziennie 
krowianką. 

szczep ien ie ospy świeżą 
307-8 

oooooooooooooooooooooooo 
Kupno i sprzed 

Sasa ogniotrwała 
prawie nowa do 

sprzedania ul. 6-go 
Sierpnia 32, mieszk 
4 do 12 pp. i od 2 
do 4. 255-3 

llutorwa sprzedaż 
11 maszym do szy­
cia. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

444 łoi 
ietna sypialka 

zgodna okazyjniej 
do sprzedania Po 
morska 20 m, 15. 

Z powodu wyiazdu 
do sprzedania ro­

wer „Vit:torla" wol 
ne koło prawic 

nowy. Zielona 47 
front m 10 od godz. 
9 rano do 4 pp. 301 

Pprzcdam tanio dy-
II wan. otomanę 
szafę, Krucza 4 m 
18. 291.2 

Tanio jest do SPRZE 
dania motocykl 

firmy „Wander'' 
dwukonny i HAR 

roonja trzy rzędówka] 
z mechaniką Rzgoj 
wska 46 T, Ciszek. 

5287-2 

Dom murów, o U 
pokojach z dwoma 

placami w Chojnach 
przy lasku, zdatne 
na ictnlsko na do­
godnych warunkach, 
zaraz do aprzeda-j 
nia Nawrot 95 u 

właściciela domu. 

L o k a l e . 

Pokój do wynajęcia 
w Warszawie dla 

solidnego pana Wie 
domość, ł.ódz E 
wanglelic!;.i 7 m. ! 
"d 1 do 3. 

|Jo wynajęcia 1 lub 
u 2 pokoje, śród­
mieściu, telefon, ta1 

cienka, ewentualnie 
utrzymaniem. Ofer­
ty .Niekrępujące' 

Wypożyczającemu 
1000—1500 zło 

tych odnajmę pokój 
umeblowany fan­

towy, wejście 
zupełnie nickrępu-
jn.ee, centrum, wazel 
kle wygody, Oferty 
„Dyskrecja". 319 

nuchalterji 
D wości) wy« t 
listownie. Kur ; 
kułowlcza. % »• 
wa, Zórawia «' 
ukończeniu 

PO 

- eg*»' 
min, świadectw 
Żądajcie P ^ o 

u m - R a b i n ó * ^ . 
a gruntowniej^,, 

braiskiego. DRAISKIEGO. .'~ZI,IT 
kiego, niemiee*'̂  
„UniveriytB 

Posfldy< 

Tokarz 
1 drobna rop , 
poazukiwany- p l n t r 

i Pomorsk'' r j|6 
kowska 69. 

Młody intęurf. 
H człowiek ("'„,. 
ler) »l«»V Z

m^»ny 
nlk DYPL"N* T Y M 

z roczną P '»»> 

ADALŁ" 

w ga 
peracji 

dów, POII 
prawo jazdy os*8 

ra na mlejs<-u 

na wyjaw 

kuje pe»»dy,1I°*"|ut) 

domość' w JPjjJlS 

R o * m » » t e 

Baczność «k

4Q ( f 
aptecznel * 6 * 

siecy mie»«K* bit-
w Łodzi w ^ka­
nie fabryczn*' 0 0t» 
Hcy. oczekuj' 

• tecznego. ^° |0k«l 
odoowiedm „ J. 
Wiadomość 

watiska * ' ' 
szewicz 

sf* 
Posl»£? 

Jeat do wynajęcia 
umeblowany po­

kój. Zgiasiać się 
Przejazd 30 ra. 7. 

O dstąpię pokó| z 
wygodami chrześ­

cijaninowi. Zielona 
J* 48 Podlaski. 285 

Ilody inteligentny 
człowiek poszu­

kuje pokoju przy­
zwoicie umeblowa­
nego z odzielnym 
wejściem w śród­
mieściu. Oferty sub 
„I. H." do adm. 

N a u k a I wychów 

V 30 lekcjach, pod 
gwarancją wy­

kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa­
modzielnego* bu­

chaltera bllanslste, 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b. 
rzeczoznawca z wyż­
szym wykształce­

niem. Niesamodziel­
nym Instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buclialteryjnych. bi­
lans' 'V/vrh i rewl-
*y|n> 
10-1 
wiec/.o. 
ska 183 

nformaejc 
•no. 7—8 
Piotrków-
oflc. I. p. 
3742-22 

inteligent 
1 dyrektor 
pragnie 
i towarzyet*» i |e 
dej przy»'°l n!, Di. 
teligenlnei 

Dyskrecja be«*« 
dnie zapev"-i0pie 
Na anonimyn ( t riy 

odpowiadam w 2 y 
sub..Dyrektor W 
do adm 

bllkl 

lAWN .̂TBNNgJJ 
L kiety repeiiD^ 
Piotrkowska; 

Zagubione nuw 
łaginął P 0 ' 1 ' ^ ^ L teczka wo|«» 0 , 
-...A n, P. 

i t i ir 

S a s ^ w ^ ' 
oót* 

FI­

ka obrnchu 
świadectwa u - , 
nia, metryka »'u 

zaśw. l « h f y c ^ V 
imię T c g ą L f f ^ 
D„z, Po"lak ifXr 

mleckl, 
Łodzi. 

wydapy 

jejbusz 
L zgubit 

POLSKL 
przez 
na m 

Kom-
Łódź. W 

******* 
Preuumeratajepiir 

epublika" 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. - Z amlejcowa 

- 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie. 

„Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

Ogłoszenia ^WYCZAINIE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronic 10 szpalt), 
nil. (na stronie 4 szoiHvi NEKROLOGI 1 NADESŁANA 10 gr. za 

_ zaręczynowe i zaślub, NR) ieki>i< 10 złoty. Zamlelscowe o 50 proc. Zagraniczne Ą ""'.•50 
IROŻEJ. Za lerminowy DRUK głoszeń ainin. nic odpa^iada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy Sgr. Najranl«J»ie 

W TGKŚCi:-: 40 g' ; 

wiersz mil. (na 4 p t 

Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp.t Marjan Nusbaum Oltaszewski.—Czcionkami .Republiki*. Piotrkowska 49.-Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odo. Józef Burmao-
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